sbullzawya 


stracja: 


+61. 184.48. z 

ate] Karui Nr. 4 
MRedak toż i jego sasiępce przyjme" 
od godmny | do 2 po południu. 


WARUN O MEROMERATY 


racaUnkEKAPA Esis «| pa 
talbi uunecfów w Sdaukfst. Etb: 
JA U yr. Odia n GG domów) 4) 4 
Od dnia | ynia "WOW r. primum 
rata zamiejscowa z przesyłkę połiłow 
wynosi zł 2,50 miesięcznie iub 7 si 

kwart (przy taphwi- sgóry). 
vrenumersta zagraniczna + m. Wg: 
ykuły nadesłane bez oznaczenia Bo 
um są m besplatne 
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Ro” XV- Nr. 132 


kotwa ma nadzieje, 


Łódź sobota 1? mai> 1930 r 


że stosunki polsko-niemieckie 


Znów wejdą na normalne tory. 


sma Optymizm ministra Muniersa, mm 


RYGA, 13. 5. — Wczoraj odbyło się dził, że zawarcie tego paktu przyczyni się 
pierwsze wspólne posiedzenie państwowej do wzmocnienia bezpieczeństwa w Euro- 
rady gospodarczej i państwowej rady kul- 
turalnej, w skład których wchodzą kierow-| wszystkie państwa 
nicy wszystkich izb. Zjednoczone rady są mają już pakty nieagresji z ZSRR. W 
więc jak gdyby parlamentem korporatyw-, sprawie tego paktu. toczą się obecnie roz- 
nym. Posiedzenie odbyło się w obecności mowy w Berlinie i gdy zostaną one zakoń 
prezydenta państwa Ulmanisa, członków | czone będzie on podany do wiadomości. 
rządu i korpusu dyplomatycznego. Mogę jednak z góry zapewnić, podkreślił 

minister, że żadnych tajnych zobowiązań 
REZERWY ŻYWNOŚCIOWE. zawierać on nie będzie. Zresztą Łotwa 

Po mowach inauguracyjnych pierwszy | żadnych tego rodzaju zobowiązań z nikim 
zabrał głos minister skarbu Waldmanis, o-| nie ma. Nigdy rząd prezydenta Ulmanisa 
mawiając rozwój gospodarczy Łotwy w 0-| nie zgodzi się na zobowiązania, które mo 
bliczu sytuacji europejskiej, Minister pod-| głyby krępować niezależność polityki ło- 
kreślił, że rząd uznał za konieczne wszcząć | tewskiej. Minister wspomniał również o 
pracę nad przystosowaniem gospodarstwa | rozmowach, które odbyły się w Moskwie 
narodowego do potrzeb obronnych kraju, między posłem łotewskim, a komisarzem 
a więc w pierwszym rzędzie stworzono po- spraw zagranicznych ZSRR z końcem mar 
ważne rezerwy żywnościowe oraz rezerwy| cą i początkiem kwietnia. Z rozmów tych 
wszelkich surowców przemysłowych, wy- wynika, że Związek Radziecki widzi w nie 
starczające na 4 do 12 miesięcy. Budżet zależnej Łotwie ważny i pożyteczny dla 
ministerstwa spraw wojskowych został za swych interesów czynnik. Wiadomości po 
shony funduszem obrony narodowej w wy- dawane przez niektóre dzienniki zagranicz 
sokości 17 milionów łatów i MTE 0-| ne o propozycjach pomocy i odrzuceniu 
brony powietrznej w wysokości 5.5 milio- „3 awne 
nów tal TE NS drogą ofiar i składek tych prepozycyj 3% p: i 
dobrowolnych, 

Następnie na mównicę wstąpił min. s. z. 
Munters. Przedstawiając położenie między 
narodowe, minister stwierdził, że nastąpił 
zanik współpracy i zrozumienia między na- 
rodami. Sytuacja małych państw stałą się 
wyjątkowo trudna; gdyż decyzja leży w rę- 
ku mocarstw, 4 ma terytorium małych na- 
rodów krzyżują się interesy strategiczne i 
komunikacyjne wielkich państw, Z drugiej 
jednak strony przeciwstawne interesy róż- 
nych mocarstw na terenie małych państw 
wspóilnie się neutralizują i w interesie tych 
właśnie małych narodów leży utrzymanie 
takiego stanu rzeczy, Aby to osiągnąć po- 
trzebne są dwa zasadnicze warunki: jak naj 
ściślejsza neutralność i chęć oraz zdolność 
obrony tej neutralności, gdyby któreś mo- 
carstwo chciało podporzadkować to pań- 
stwo, stosując siłę. 


WY TWORZONA LUKA. 

Minister podkreślił, że Łotwa z tej dro- 
gi nie zbacza i naruszenie jej granic po- 
stawiłoby na mogi cały naród. Nasza poli- 
tyka, mówił dalej minister jest neutralna i 
niezależna. Stosunki z wszystkimi sąsiada- 
mi bez zarzutu. Mamy przyjaciół, lecz nie 
mamy wrogów. Doświadczenia uczą, 

że liczenie na pomoc obcą jest bardzo 
zawodne, 
należy więc przede wszystkim opierać się 
na własnych siłach. Ostatnio przestał 
istnieć pakt nieagresji między Polską a 
Rzeszą, który przez lat 5 był bardzo waż 
nym czytnikiem bezpieczeństwa w Euro- 
pie. Obecnie wytworzyła się więc luka w 
systemie paktów nieagresji. Należy mieć 
nadzieję, że stosunki między obu tymi mo- 
carstwami znów wejdą na normalne tory. 
Mówiąc o propozycji Niemiec zawarcia 
paktu nieagresji z Łotwą, minister stwier- 


ANKARA, 13.5. — Na wczorajszym DO 
siedzeniu wielkiego zgromadzenia narodo 
wego premier Refik Saydam wygłosił dłuż 
‘sze przemówienie w związku z deklaracją 
angielsko-turecką. 

Na wstępie premier Refik. Saydam. 0- 
świadczył, że główną troską wszystkich od 
powiedzialnych mężów stanu była troska o 
uniemożliwienie zakłócenia pokoju światło 
wego. Sprawa bezpieczeństwa na morzu 
Śródziemnym dotknęła bezpośrednio nasze 
życie narodowe i rząd turecki nie jest w 
możności utrzymać obojętną neutralność, 
jeśli nie chce, by bezpieczeństwo to nie by 
ło bezpośrednio zagrożone. Turcja pra- 
gnie, aby wszystkie mocarstwa, zaintereso 
wane w sprawach Morza Śródziemnego, U- 
znawały to morze za wspólną ojczyznę. 
W tych warunkach środkiem najbardziej 
skutecznym dla osiągnięcia maksimum 
szans uchylenia katastrofy wojennej jest 
przyłączenie się do krajów, jednoczących 
się dla sprawy pokoju, w pokojowej współ 
pracy, lecz nie cofających się przed wojną 
jeśli okaże się tò konieczne. Dlatego też — 
mówił dalej premier — żądamy dziś apro 
baty zgromadzenia narodowego dla zajęcia 
miejsca po stronie Anglii we wspólnocie 


Dziatwa uczcił 


"o premiera 


w GRAND-KINIE 


F.lm, który wstrząśnie sumienia! 


U KRESU 
DROGI... 


Potężna kreacja 
. 
K. Junoszy - Stępowskiego 


W rol. pozostałych: 


Wczoraj Łódź poważnym skupieniem 


l pie północno-wschodniej, tym bardziej, że] że nikt nam takich gwarancyj nie propo- 
bałtyckie i Finlandia | 


jak również wszelkie hipotezy o rzeko- 
mych propozycjach gwarancji. Stwierdzam 


nował i nikogo o nie nie prosiliśmy. Na 
zakończenie minister przytoczył słynne po 
wiedzenie min. Becka, że „nic o nas bez 
nas“, podkreślając, że słowa te odnoszą 
się również do Łotwy. 


NIEPODLEGŁOŚĆ LITWY . 
włączona do gwarańcji połsko-brytyjskiej. 

LONDYN, 13. 5. — Jak wiadomo, lord 
Halifax przyjął już po raz czwarty amba- 
sadora Majskiego, po jego powrocie z Mo- 
skwy. 

Według informacyj żądanie ze strony 
Rosji, by układ angielsko-sowiecki był 
oparty na- zasadzie wzajemności popiera- 
ny jest przez Rosję twierdzeniem, że idzie 
tu o bezpieczeństwo Litwy, Łotwy i Esto- 
nii. Wprawdzie mówi się, że utrzymanie 
niepodległości Litwy jest najżywotniej- 
szym interesem Polski i siłą rzeczy: sprawa 
ta jest włączona w gwarancję angielsko- 
polską, jednakże jeśli idzie o Łotwę i Esto- 
nię to sytuacja jest zupełnie inną. 


Aby zapobiec katastrofie wojennej... 
Mocne przemówienie premiera Turcji 


pokoju i obronie bezpieczeństwa, które nie 
są skierowane przeciwko Żadnemu z kra- 
jów,. ani tęż nie mają na celu okrążenia ża 
dnego z państw, lecz zmierzają do ochronie 
nia narodów przed tragiczną katastrofą, 
którą byłaby wojna, wojna dla wszystkich. 
W dalszym ciągu premier podkreślił trwa- 
łość serdecznych i pełnych zaufania zwią- 
zków przyjaźni, łączącej Anglię i Turcję i 
identyczność poglądów nigdy nie zakłóco 
mą, panującą pomiędzy obu rządami, ta 
właśnie zgodność poglądów, zarysowała się 
tym jaśniej z chwilą gdy w Europie zaszły 
wypadki, wywołujące stan szczególnego 
niepokoju na Bałkanach. 

W tym miejscu przemówienia premier 
odczytał deklarację rządu tureckiego i an- 
gielskiego, będącą dosłownym tekstem de- 
klaracji, którą odczytał w Izbie Gmin pre- 
mier Chamberlain. 

Przemówienie premiera było owacyjnie 
przyjęte przez całe zgromadzenie narodo- 
we. Po przemówieniach szeregu deputo- 
wanych całkowicie aprobujących politykę 
rządu wśród gromkich owacyj deklaracja 
angielsko-turecka została jednogłośnie za- 
aprobowana przez 355 obecnych na posie- 
dzeniu deputowanych. 


a IY rocznicę 


zgonu Wielkiego Marszałka 
utundowaniem samolotu dla armii. 


m mę 


Maja przekazanie przez dziatwę szkolną 


savt tekstem tj. l-sza strona ŚU b 
„a W. mm l tum, str; Ś łam: w tekście 
0 gr, nekrologi 40 gr., zwycz. 156 gr 
trona JG tamów. drobne 12 gr. ża wy 
waz dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
«zrobot, | zł. Ogłoszenia dwukolorowi 
. 60 proc. drożej, ogłoszenia zagranicz- 
3 4 trójkolorowe o 100 proc  droże, 
głoszenia adwokatów ryczałtem 256 zi 
ny ogłoszeń niedzielnych sa 6 26 proc 
droższe 

W wydaniu cgólnopojsaima: 
m i w. m-m w, | łamie szer 70 m-m 
«tr, Słemów) - 1zi drobne za wyraz 24 g! 
Za termin druku i treść ogłoszeń 

administracja nie odpowiada 

P. K. O Nr. 602.880 
Jpiata pocztowa tiszczona gotówką. 


sasse O zin 


WARSZAWA, 13.5. — W dzisiejszyn: 2.000 zł — 5628 13180 16801 22953 


pierwszym ciągnieniu Loterii Klasowej wa-|33006 34153 38302 38657 59127 69721 

źniejsze wygrane padły na następujące nu-| 110494 142101 149417 159068 

mery: 1000 zł — 6519 6453 8354 11440 
10.000 zł — 98387 12150 13438 13874 33363 39673 43753 
5.000 zł — 24338 80070 88258 53548 62301 74644 79662 84671 95601 

| 2.500 zł — 23274 43603 65352 99707 |102383 105852 107029 115415 118383 


| 105204 113143 113958 
122433 146037 '149004 


114892 118558] 119400 120324 123534 138308 152697. 


Czwarta rocznica zgonu 
Pierwszego rszałka Polski Józefa Piłsudskiegi 


ZWZ NEE- SER ns 


m 
RZ 


Wczoraj, jako w czwartą rocznicę zgonu Pierwszego Marszatka Polski Józefa Pił- 
sudskiego, cała Polska oddała najgłębszy hołd nieśmiertelnej Pamięci Wielkiego Wo 
dza Narodu. Na zdjęciu — P. Prezydent R.P., Marszatek Śmigły-Rydz, Premier gen. 
Składkowski, minister: Spr. Wojskowych gen: Kasprzycki i szef Gabinetu Wojskowe 
go gen. Schally opuszczają Pałac Belwederski, po nabożeństwie żałobnym, które 
zostało odprawione za spokój duszy Marszałka Piłsudskiego w kaplicy Pałacu przez 
biskupa polowego W.P. ks. bisk. Gawlinę. Nabożeństwo odbyło się staraniem Pani 
Marszałkowej Aleksandry Piłsudskiej. 


Czy powszechny obowiązek służby wojskowaj 


zostanie rozszerzony w Szwecji? 
Ochońniczy zapis obejmie 100000 kopiet 


SZTOKHOLM, 13.5. — W okresie od 
czerwca-do października odbędą się wiel- 
kie manewry szwedzkiej marynarki wojer 
nej przy współudziale wojsk lądowych: 
lotnictwa i artylerii nadbrzeżnej. 


mocniczej lub zastąpić mężczyzn, powoła 
nych: do wojska. 

W roku bieżącym organizacje te mają 
zamiar zwerbowąć w samym Sztokholmie 
100 tys. kobiet i otwierają tydzień zapisów 
do ochotniczej służby kobiet w czasie od 
SPRAWY OBRONY KRAJU. 22 do 31 maja. 

SZTOKHOLM, 13.5, — „Aitonbladet* 
w artykule: wstępnym domaga się rozsze- 
rzenia istniejącego w Szwecji powszechne 
go obowiązsu służby wojskowej w zwią- 
zku z obecną sytuacją międzynarodową. 
Dziennik pisze m. in., iż ludność Szwecji 
poświęca za mało uwagi sprawom obrony 
kraju i wzywa obywateli obu płci do żyw 
szego udziału w pracach przysposobienia 
wojskowego, Godając, że sprawy te powin 
ny być objęte specjalną ustawą, aby wyda 
rzenia nie zaskoczyły Szwecji, której w 
takim wypadku nie wystarczyłyby siły o- 
chotnicze. 

„Sociałdźmokraten* donosi w związku 
z tą sprawą, że szwedzkie organizacje ko 
biece na wzór innych państw jeszcze pod- 
czas kryzysu wrześniowego w roku ubie- 
głym zarządziły rejestracje kobiet, które 
mogły być użyte w wojskowej służbie po 


Dwudniowy strujk 


siucentów w Białogro 1z.e. 


BIAŁOGRÓD, 13.5. — Studenci uni- 
wersytetu białogrodzkiego postanowili 0- 
głosić dwudniowy strajk protestacyjny dla 
zamanifestowania niezadowolenia młodzie- 
ży akademickiej 

z powodu zwłoki 

w zawarciu układu pomiędzy Serbami i 
Chorwatami, Oczekiwać należy, że do po- 
wyższej manifestacji strajkowej przyłączą 
się studenci wszystkich wyższych uczelni 
w Jugosławii, Akcja młodzieży akademi- 
ckiej, jak słychać, ma na celu wywarcie 
presji na pewne koła białogrodzkie,' sprze 
ciwiające się uznaniu niektórych dalej idą 
cych postulatów strony chorwackiej. 


PZOÓZET YA A TIEFE PO TOCTIBO EEE AE E S a 


chwalony budżet Warszawy 


wynosi 154 miliony złotych, 


WARSZAWA, 13.5. Preliminarze 
budżetowe Warszawy: zwyczajny oraz in- 
westycyjny zostały przyjęte znaczną więk- 
szością głosów. 

Budżet zwyczajny 


Piłkarze litewscy ER 
przybyli dziś do Warszawy. 
WARSZAWA, 13.5. — W sobotę w 
godzinach porannych przybyła do Warsza 
wy drużyna piłkarska Kowna, która roze- 
gra w niedzielę spotkanie z reprezentacją 
Warszawy. Drużynę litewską witali na 
dworcu w Warszawie przedstawiciele pol- 
skiego piłkarstwa. 
| Kierownikiem drużyny kowieńskiej jest 


wynosi po stronie 


Malkiewicz, uczciła żałobną rocznicę zgonu pig raj 4 deo w apsciOl par prezes okręgu p. Cerekas, trenerem zaś | wydatków ponad 109.5 miliona zł (o 2 
Domańska, Piłsudskiego. Wieczorem odbył się na PU 3 „samolotu „Orię* przedstawicielom p. Hahn. miliony zł więcej), budżet inwestycyjny 
cu Hallera żałobny apel wojska. Po odgło-| Armii w osobie gen. Thominće i sztabu. również po stronie wydatków określ 
Brodniewicz, sie werbli i gwiździe syren, wszystko za- | Obecni byli J. E. Ks. Biskup Jasiński, wie. D | sumą 44.6 miliona złotych (o _10 ai JA 
T. Wiszniewska, marło w bezruchu. O godz. 8.48 ponowny icestarosta inż. Jellinek, prezydent Kwapiń- | plar 5.30 zł więcej). ilionów 
gwizd syren oznajmił, że Łódź złożyła hold |ski, kurator Ambroziewicz, prezes LOPP.| Bank Polski notował dziś rano dolar Tylko, Że budź f ; 
Brodzisz, Wodzowi Narodu. , inż. Wrede, postowie i senatarowie łódzcy | po 5.30, funty szterlingi po 24.78, BAĆ się ia, Ankę ie yk: l 
Cwiklińska | + * *% inspektorzy szkolni i nauczyciele oraz oko- | ki szwajcarskie 119.00, franki francuskie | budżetu inwestycyjnego brakuje iae 23 


13.99, liry włoskie 17.00 (odcinki. tylko go 


W ramach uro w.;stości żafobi.,ch od-|ło 8.000 dzieci, 
100 lirów), 


Na zdjęciu: nowy samolof 


milionów zł. w. 
| zooma 
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= było się wczoraj w południe w Parku 3-go 
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ramach umowy polsko-argentyńskiej duży 


portu lecz po przew 


f 
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wy wystawiony jest na cały transpori więc 


DLT, 


=. 


do spraw tury 


= ZAKOPANE, 13.5, — Od kilku dni ba- 
Wili w Zakopanem przedstawiciele dyrek- 
cji biur podróży „Wagons Lits Cook“ w 
' Paryżu i Londynie, którzy od paru miesięcy 
przebywają już w Polsce, celem zapozna- 
| mia się z jej wartościami turystycznymi, a- 
by następnie zająć w dyrekcjąch biur na 
terenie Francji i Anglii stanowiska referen 
tów do spraw turystyki w Polsce, Goście 
| zagraniczni zapoznali się szczegółowo z tu- 
 tejszymi urządzeniami turystycznymi oraz 
najważniejszymi punktami wycieczkowy- 
mię > 
W podobnym celu bawiła również w 
Zakopańem liczniejsza grupa przedstawi- 
cieli biur „Orbisu” z całej Polski, którzy za 
poznali się na terenie Zakopanzgo z urzą 
 dzeniami turystycznymi i przemysłem ho- 
elarskim, aby następnie na zajmowanych 
przez siebie placówkach wyczerpująco i 


Chłopiec - ofiara s 
zinarł w 


” WIELUŃ, 13. 5. — Jak już podaliśmy, 
"w ub. wtorek w czasie targu spłoszył się 
pozostawiony bez dozoru przy ul. Okólnej 
koń, który wlokąc za sobą drabkę od wozu 
wywołał panikę wśród licznych przecho- 
dniów. 

Przy wylocie ul. Konstytucji i Okólnej 
koń wpadł na niemogącego się już usunąć 
w porę 14-letniego Bronisława Chrzanow- 
skiego (Sieradzka 22) i wywracając się 
przygniótł go swym ciężarem. 

Kilku przytomniejszych mężczyzn wy- 


styki polskiej. 


szczegółowo infosmować _ zainteresowa- 
nych o walorach Zakopanego. 


Mi JE ks. bisig fuman 


obchodzi 50-lecie kapłaństw a 


Z Lublina donoszą: 

W b. sobotę 13 bm. J. E. ks. biskup Ma 
rian Leon Fulman, ordynariusz diecezji lu- 
belskiej obchodzi 50-lecie swego kapłań- 
stwa. 


O godz. 10 rano w katedrze lubelskiej 
odprawione zostało uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne z udziałem kapituły, ducha- 
wieństwa, władz państwowych, kat uniwer 
sytetu lubelskiego i przedstawicieli stowa- 
rzyszeń katolickich. 


płoszonego koniu 
szpitalu. 


korzystawszy upadek konia przytrzymało | 
go — silnie zaś poturbowanego chłopca od 

wieziono natychmiast do szpitala. Nie- 

szczęśliwy malec, który jak się okazało do 

znał między innymi obrażeniami pęknięcia 

czaszki i wylewu krwi na mózg zmarł nie 

odzyskawszy przytomności. 

Winę wypadku ponosi wieśniak z Wy- 
drzyna, Misiak, który pociągnięty zostanie 
do odpowiedzialności karnej za pozosta- 
wienie konia bez dozoru. 


Członek Pol 


skiego 


pn 


i Da - 
Komplikaq 
w gdyńs 
GDYNIA, 13. 5. — Kilkunastu importe- 
rów owoców południowych sprowadziło w 


transport jabłek z Argentyny. Umowa zo- 


stała tak zredagowana, że „jabłka w opa- 


kowaniu po 20 kg. korzystają z dużej ulgi 
celnej i wtedy kalkuluje się ich sprowadza- 
nie, (Paa PREZ N 
Importer argentyński,. traktując ryrfek 
polski jako pionierski i cncąc pozyskać so- 
bie klientów, a jednocześnie przewidując 
wyschnięcie owoców dał minimalną nad- 
wagę towaru, która w poszczególnych 
skrzynkach nie przekracza 5 proc. 
Urząd Celny nie brał ogólnej wagi trans- | 
ażeniu indywidualnym | 


| 


} 


każdej skrzyni zakwestionował część trans 
portu. 
. Tymczasem f 


aktury i wniosek dewizo- 


| 
Argentyna nie może dostać polskich pienię 
dzy a kupcy polscy całego transportu A 
waru. Tymczasem owoce po 6-ciotygodnio 
wej podróży leżą w Gdyni od miesiąca i 
 NPYETETEZEPT E ARET RCT AN A ARDO TR TC CZW i 


Chłody w połowie maju. 
Stan pegody w Lodz: 


ŁÓDŹ, 13. 5. — Dziś rano temperatura w śród 
mieściu wynosiła 10 stopni. Najniższa temperatur 
mocy ubiegłej wynosiła 8 stopni. 

Ciśnienie atmosferyczne 152 milimetry, Bez 
zmian. 

$łabe' wiatry północno „ wschodnie. 


—— 
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ZYCIE ZGIERZA 


L- INSTALACJA APARATU RENTGENA, 


Miejski w Zgierzu nabył dla 
Ośrodka Zdrowia aparat Rentgena wraz z ca 
łym urządzeniem, Aparat ten zestał zainsta- 
lowany na razie w lokalu Ośrodka Zdrowia 
przy ulicy gen. Dąbrowskiego, a następnie 
zostanie przeniesiony do nowobudującego się 
gmachu Miejsc, Ośrodka Zdrowia w Parku 
im. T. Kościuszki, gdzie obsługiwać będzie 
fhorych z terenu miasta Zgierza jak również 
bkolicy. 1 A 
Nowa ta, niezmiernie potrzebna i ważna 
inwestycja pozwoli mieszkańcom na korzy- 
stanie z badań rentgenowskich na miejset, 
dotychczas bowiem prześwietlenia odbywały 
się wyłącznie w Łodzi. Aparat oddany bę- 
dzie do użytku publicznego w czerwcu rb. 


POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 

Jak się dowiadujemy, władze miejscowe- 
go Komitetu Zimowej Fomocy postanowiły 
kcntynuować pomoc dla bezrobotnych i w 
ciągu miesięcy letnich. Pomoc ta jednak mu- 
si być opracowana i ustalana przez zaintere- 
sownnych, w tym wypadku przez bezrobo- 
tnych! Bezrobotni, których w naszym mies- 
cie z powcdu unieruchomionych już dawno 
kilku fabryk jest znaczny odsetek, będą otrzy 
mywali zasiłki nie w naturze, lecz w gotów- 
ce. Nałeży spodziewać się, Że zarządzenie to 
spotka się 7z uznaniem zainteresowanych. 
Wysitek Komitetu Pomocy Zimowej, który 
wprowadził ta inowacie da pomyślny rezul- 
tat nie tylko dla bezrobotnych, „ale również 
dla miasta i państwa. Bezrobotni bedą zatru- 
dnieni na różnych robotach miejskich i Ww 


instytucjach dobrą publicznego, 


' Zarząd 


io przyjacie 
oS SAAE INEN a sail 


e z jabłkami argentyńskimi 


kim urzędzie celnym. 


l 
| zas 


a|bowiązkowym bezpłatnym szczepieniu ochron= 


Białego Krzyżu — 


Í żołnierza! 
wobec pogody wiosennej zaczną się wkrót 
ce psuć, pomijając, że sezon owocowy juz 


się kończy i kupcy poniosą niepowetowane 
straty. 


CEEE O TAKTY OW EWOZZE OT E TOOSZR CZESI E EES 


ŻYCIE PABIANIC 
Obowiązek powsze 


Rejestracja dzieci urodzonych w r. 1932 


Na murach miasta ukazalo się ogłoszenie 
Mieiskiego Komitetu Powszechnego Nauczania, 
wzywające ogól rodziców zamieszkałych w Pa 
bianicach do obowiązkowego zapisania swych 
dzieci urodzonych w r. 1932 do szkół powszech 
nych. Jak wynika z ustawy 0 szko|nictwie po- 
wszechnym, wszystkie dzieci muszą być zare- 
jestrowane w ewidencjach organów szkolnych 
samorządu miejskiego, a następnie poddane obo 
wiązkowi przymusowego nauczania. Zapisy 
przyimują wszystkie szkoły powszechne na te- 
renie miasta do niedzieli, dnia 14 bm. włącz- 
nie w godzinach przedpołudniowych. 

Rodzice winni zapisywać swe dzieci w szko 
łach, znajdujących się naibliżej ich miejsca za- 
mieszkania, orzy czym przy zapisie okazać na 
leży metrykę rrodzenia; oraz świadectwo szcze 
pienia ochronnego przeciwko ospię. Winni nis- 
tosowania się do powyższego rozporządze- 
nia karani będą grzywnami, 

Przypomnieś należy również rodzicom 0 O- 


nym przeciwko ospie tych dzieci, które nie z0 
stały jeszcze poddane takim  szczepieniom. 
Szczepienie odbywa się w Miejskiej Stacji 
pieki nod Matką i Dzieckiem przy ul. Pułaskie 
go 17 codziennie do godz. 1 po południn. 


TYDZIEŃ P. B, K. 

Obchód tygodnia Polskiego Białego Krzy- 
ża w Zgierzu będzie miał charakter uroczy- 
sty. Zarząd miejsc. Koła PBK. ustalił pro- 
gram obchodu tygodnia. - 

Sobota 13 maja br. w sali Tow. Śpiew. 

rzy ulicy Piłsudskiego 17 0 godz. 19.30 od- 
Peio się koncert w wykonaniu Tow. śpie- 
waczego „Lutnia“ w Łodzi pod dyr. prof. AL 

Pędzimęża, 
neczna. — Wstęp 1.50 zł. 


— Po koncercie zabawa ta- 

Niedziela 14 bm. o godz. 8 rano nabażeń 

stwo w kościele parafialnym oraz zbiórka. 

uliczna. j 

Czwartek 18 maja, o godz. 14 w lesi 

obok koszar ciekawe popisy wojskowe, a 
godz, 15 po poł. zabawa w tymże lesie. 


e 
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SKRZYNKA DO LISTÓW. 
Szanowny Panie Redaktorze! i 
W numerze 130 przeczytałem w dziale 
„życie Zgierza” notatkę, że Z 
nakazał właścicielom p róż 7 
prowadzenia roboty; jak stawianie przewiew 
nych parkanów, wybudowanie śmiętników 
z betonu i t. podobne roboty. W związku z 
tym chciałbym przytoczy Ani 
Ę 1) termin 2) wykonania jest zbyt krótki, 
aby gospodarze mogli się z tego wywiązać 
należycie. à Sok 
2) trzeba wziąć pod uwagę niezamożność 
niektórych właścicieli posesyj, brak gotówki 
i kredytu. TA ) 
3) większość gospodarzy W Zgierzu, ży- 
je nie z dochodu domu, a tylko ze swej pra- 
cy zawodowej iw ciężkich obecnie warun- 
kach wskutek niewypłacalności lokatorów z 
powodu braku pracy. 
Jak temu zaradzić? i 
Zgierzanin gospodarz, 


arząd Miejski, 
osesyj, różne do prze- 


ć kilka uwag: | 


| 


„E CHO- 


LWÓW, 13. 5. — We Lwowie bawi wy 
cieczka oficerów honwedzkiej akademii woj 
skowej w Budapeszcie w liczbie 14 osób 
z płk. Lengyel na czele. 

Celem wycieczki, która przyjechała do 
Lwowa jako do pierwszego etapu podróży 
po Polsce jest poznanie pól bitew z cza- 
sów wojny światowej, w których wojska 
węgierskie brały udział. Ponieważ więk- 
szość tych pól leży na terenie Małopolski, 
przeto wycieczka znaczną część pobytu w 
Polsce spędzi w tych okolicach. 

Wycieczka zwiedziła kiłka miejscowo- 
ści na trasie Rawa Ruska — Uhnów — 


SETTER WEJ 
`; s ” 


W Zakopanem bawił: zagraniczn referenci Oficerowie węgierscy zw.edzają| 
pobojowiska w 


Kamionka Strumiłowa. Oficerowie węgier- 
scy wysłuchają na pobojowiskach szczegó- 
łowych referatów swoich kolegów. 

W sobotę nastąpi wyjazd do Przemy- 
glan, w niedzielę o g. 10 rano goście zwie- 
dzą cmentarz Obrońców Lwowa, a wie- 
czorem odjadą do Warszawy, następnie do 
Gdyni, Poznania, Łodzi i Krakowa. W dro- 
dze powrotnej zatrzymają się jeden dzien 
w Przemyślu. i 

W czasie pobytu w Wa:gzawie oficero- 
wie węgierscy wyjadą na pobojowisko bi- 
twy warszawskiej w r. 1920, 

Czas wycieczki obliczony jest do 27 bm. 


600——— 


Domniemany funkcjonariusz niemiecki 
okazał się polskim strażnikiem 


Z Chojnic donoszą: 

Sąd Okręgowy w Chojnicach zajmował 
się osobliwym przypadkiem Helmuta Ba- 
nascha, obywatela polskiego narodowości 
niemieckiej, z Wołynia. Postanowił on prze 
mycić się na teren Rzeszy. W tym celu 
przybył do Chojnic i nocą wybrał się ci- 
chaczem i samopas w stronę granicy nie- 
mieckiej. Nie orientując się w terenie, Ba- 
nasch czołgał się sporą chwilę wśród gę- 
stych krzaków i ujrzawszy wreszcie szero- 
ką polanę, wyprostował członki w przeko- 
naniu, iż przeszedł Rubikon. Uciekinier, nie 
zachowując już na „własnym“ terenie środ 
ków ostrożności, szedł śmiało przed siebie. 

pewnej chwili Banasch zobaczył wy- 
łaniającą się z mroków nocnych umunduro- 
waną postać i w przekonaniu, iż natknął 
się na członka niemieckiej straży granicz- 
nej, podbiegł doń szybko i powitał radośnie 
niemieckim pozdrowieniem „Heil Hitler!— 
Teterer Kamerad“. Okazało się jednak, iż 


Skradziony samochód dr. Dengla 


znaleziono pod Łaglewnikami 


ŁÓDŹ, 13.5. — Jak się dowiadujemy, 
samochód, który wczoraj został skradzio- 
my dr. Denglowi, dziś rano został odnałe- 
ziony na szosie pod Łagiewnikami. 

Śprawcy kradzieży nadal niewykryci 
Policja prowadzi energiczne poszukiwania, 


chnego nauczania 
JUBILEUSZO- 


UROCZYSTOŚCIAMI 
WYMI C. K 


W związku ze zbliżającym się terminem ob- 
chodu 20-lecia istnienia Polskiego Czerwonego 
Krzyża, który to obchód połączony będzie w 
roku bieżącym z obchodem tygodnia PCK, przy 
padaiącym na początku czerwca, już obecnie 
czynione są gorączkowe przygotowania nad or- 
gamizacią tych uroczystości. Powołany do ży- 
cia Obywatelski Komitet Obchodu podzielił się 
na sekcję, z których każda zajmie się nakreślje 
niem planu przypadającej na nią pracy oraz je- 
go zrealizowaniem. Program obchodu w najogól 
nieiszych zarysach przedstawiał się będzię na- 
stępuiąco; W kinach pabianickich wyświetlany 
będzie film propagandowy PCK pt. „Danina 
krwi” poprzedzony odpowiednimi prelekcjami: 
Dnia 4 czerwca w Teatrze Miejskim o godz. 12 
«w południe odbędzie się uroczysta akademia, 
na którą złożą się przemówienia oraz część 
koncertowa z udziałem połączonych chórów im. 
Stanisława Moniuszki i dziatwy czerwonokrzy= 
skiej z kół młodzieży POK w Pabianicach. W 
godzinach rannych tegoż dnia wielki pochód 
PCK przeciągnie ulicami miasta. Zbiórka ofiar 
pieniężnych tzw. dzień znaczka oraz werbowa- 
nie nowych członków wypełnią godziny przed- 
południowe. Po obiedzie w parku miejskim 
Wolności odbędzie się wielka zabawa dla wszy 
stkich mieszkańców miasta. Całe społeczeństwo 
miejscowe niechybnie poprze wszęlkie imprezy 
Oddziału pabianickiego PCK, zdając sobie do- 
kladnie sprawę z ważności roli, jaką odzrywa 
w życiu kraju ta instytucja. 


KINEMATOGRAF W DOMU KATOLICKIM. 


W Domu Katolickim przy parafii N; M. P, 
na Nowym Mieście, mieszczącym się przy 
ul. Żeromskiego 19 czynne jest od pewnego 
już czasu kino oświatowe. W obszernej sali 
Domu, mieszczącej 300 osób zainstalowana 
została aparatura kina dźwiękowego wraz z 
ekranem i wyświetlane są filmy © typie 
wąskotaśmowym. Kino czynne jest codzien- 
nie. Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 7 i 8-mej wieczorem, zaś w niedzielę 
3 seanse: o gadz. 4, 6 i 8-mej wieczorem. 
Wejście dla dorosłych kosztuje 25 gr. zaś 
dla dzieci i młodzieży 10 gr. Zmiana progra- 
mu odbywa się co czwartek. 

Kino powstało dzięki staraniom ks, Misjo- 
narzy parafii N, M. b i jest przez nich pro- 
wadzone. Zyski po opłaceniu kosztów pro- 
wadzenia przeznaczane sa na cele dalszej 
rozbudowy Domu Katolickiego oraz cele 
kulturalno-oświatowe, Pożyteczną działal- 
ność duszpasterzy z kościoła nowomiejskie- 
go powitać należy z pełnym uznaniem. 


PRZED 
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PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 


Oświatowe przy ul, Gdańskiej — wielki 
film morski p. t. „Alarm”. 

Kino Dom Katolicki przy ul. żeromskie- 
go 19 dziś i dni następnych aż do środy przy 
szłego tygodnia włącznie — film polski z 
działem Znicza, Bodo, Ćwiklińskiej i in- 
nych p. t. „Amerykańska awantura" 


domniemany funkcjonariusz niemiecki O- 
kazał się polskim strażnikiem granicznym, 
bowiem Banasch znajdował się jeszcze na 
terytorium polskim. 

Tak więc uciekinier sprzed wrót „ra- 
ju“ powędrował do aresztu, a stamtąd 
przed oblicze Sądu, by ponieść zasłużoną 
karę 8 miesięcy bezwzględnego więzienia, 
zaostrzoną pozbawieniem praw obywatel- 
skich na przeciąg 3 lat. 
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zdarzenia i wypadxi 


(—) Premier Chamberlain złożył wczoraj w Iz: 
bie Gmin oświadczenie o dojściu do porozumienia 
między W. Brytanią a Turcją w sprawie wzajemnej 
pomocy na Morzu Śródziemnym w razie wojny. 

(Wysiłki ambasadora Rzeszy von Pappena, aby 
do tego porozumienia nie dopuścić, spełzły na ni- 
czyń), 

(—) Władze wojskowe francuskie i angielskie 
przeprowadziły wspólnie szereg ćwiczeń obrony ba 
senu wschodniego glorza Śródziemnego na wypadek 
ewentualnego konfliktu zbrojnego. 

(—) Pogłoski o pośrednictwie Japonii w sporze 
polsko „ niemieckim nie zmalazły potwierdzenia w 
kołach miarodajnych warszawskich. 

(—) Min. lord Halifax przyjął wczoraj ambasa. 
dora Raczyńskiego. 

(—) W Waszyngtonie zostały rozpoczęte roko- 
wania w sprawie polsko . amerykańskiego traktatu 
handlowego. 

(—) Francja żąda od gen. Franco odszkodowania 
za utrzymanie 450000 zbiegów hiszpańskich. 

(—) Gen. Rasztikis powrócił wezorai do Kowna, 
gdzie powitany został owacyjnie na dwọren: 

(—) Prześladowanie Polaków w Niemczech, a 
zwłaszcza na Śląsku Opolskim, na Warmii į Mazu- 
rach przybiera coraz ostrzejsze formy. Prócz wyda- 
lenia szeregu Polaków ze awych dziedzicznych za. 
gród, doszło w pobliżu Raciborza do pobici» uda- 
jących się na nabożeństwo Polaków. 

(—) W dniu 16 bm. obradować będzie w War- 
szawie Centralny Komitet Wykonawczy PPS, a w 
dniu 17 maja zbierae się Naczelny Komitet Wyko- 
nawczy Śtwnnictwa Ludowego. 

Władze naczelne obu stronnictw obradować będą 
nad sytuacją polityczną. 

(=) Wczoraj odbyłe się pod przewodnictwem 
prez. Kwapińskiego posiedzenie kolegium Magistra- 
tu, na którym uchwalono: przekazać subwencję P.Z. 
U.W. w kwocie 35.000 zł na uzupełnienie sprzętu 
pożarniczego łódzkiej straży pożarnej;  powierzye 
przedsiębiorstwu robót inżynieryjnych „Pilon“ prze. 
budowę odcinka ul. Piotrkowskiej od stawów Geye- 
ra do ul. Pabianickiej; przebudowę odcinka ulicy 
Rzgowskiej od ul. Krasickiego do fabryki Stolarowa 
i przebudowę odcinka nl. Głównej od ul. Piotrkow. 
skiej do ul. Kilińskiego. Natomiast przedsiębiorstwu 
brukańskiemu Józef Kasman postanowiono powie. 
rzyć budowę ulicy przy Rzeźni Miejskiej. 

Stwierdzomo przy tym, że na roboty inwestycyjne 
tegoroczne Zarząd Miejski otrzymał 5.050.000 zł z 
Funduszu Pracy, 158.000 zł a Min. Komunikacji o- 
raz dotację materiałowg z Funduszu Pracy w wy- 
sokości 400.000 zł. Stan zatrudnienia wynosi obecnie 
2660 robotników. 200.000 zł przeznaczono na rozpo» 
częcie budowy gmachu Wyższej Uczelni Lekarskiej. 

Postanowiono zaopatrzyć budynki miejskie w nie- 
zbędny sprzęt przeciwlotniczy. W sprawie kradzieży 
1400 zł w wydziale podatkowym prowadzone jest 
dochodzenie prokuratorskie, 


TOMASZÓW MAZ. 13.5, Na wniosek 
przedstawiciela Zw. Zaw. Krzysztofika zosta- 
ła przeprowadzona inspekcja w firmie „Białó- 
dykt” przy ul. Głównej 69, w sprawie wypłat 
należności urlopowych pracownikom za rok 
1939, wypłat za godziny nadliczbowe, oraz ure 
gulowania niektórym robotnikom zaległych za- 
robków. | 

Firma zobowiązała się należności te Uregu- 
jować do dnia 31 maja br. 


Inspekcji dokonał inspektor pracy Pawłowski 
i przedstawiciej Zw. Zaw. p. Krzysztolik, 


SŁUSZNA REZOLUCJA. 


TOMASZÓW MAZ. 13.5 j 

Połski Związek Zawodowy — Robołni- 
ków Przemysłu Włókienniczego oddział w To- 
maszowie Maz. przesłał do starosty pow, brze- 
zińskiego następującą rezolucję, 

W wykonaniu uchwał walnego zebranią, 
zwracamy się do Pana Starosty z prośbą o 
zwołanie konferencji przedstawicieli większych 
fabryk, oraz 'naszego Związku w sprawie za- 
trudniania w fabrykach tomaszowskich elemen 
tu niemieckiego, Stwierdzamy, że jest niedopn- 
szczalne, aby nasi bracia Polacy byli bezrobot 
ni, a równocześnie zatrudniani byli Niemcy, 
którzy demonstracyjnie i wrogo odnoszą się do 
naszego Państwa. Jest rzeczą niedopuszczalną; 
aby byli zatrudniani Niemcy, którzy usiłowali 
przekroczyć granicę Państwa i zostali bądź za- 
wróceni, bądź usiłowania ich spełzły na ni- 
czyim. 


Zdaniem naszym, ani oni, ani ich rodziny pra. 
cować w fabrykach nie mogą. Ponadto niektórzy kie 
rownicy oddziałów fabrycznych, Niemcy z pocho- 
dzenia i przekonania, zachowują stę w stosunku do 
Polaków w sposób poniżający robotnika oraz każą 
sobie mówić po niemiecku, inaczej grożą wydale- 
niem z fabryk. 

Sądzimy, że konferencja taka z łaskawym udzia: 
łem starosty niewątpliwie doprowadzi do uzgodnie- 


ŁÓDŹ, 13. 5, — Dziś w nocy wybuchł po 
żar przy ul. Piotrkowskiej 154 w domu na- 
leżącym do Braci Wajlbach. Wskutek wadli- 
wej budowy przewodu kominowego zapali- 


| 
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Razluia włókiany tomaszowski 


przeciwko zżafrudnicniu uciekinierów. 


nia stanowiska kierowników fabryk z interesem na- 
szego narodu, 
å ZARZĄD 
Związku Włókienniczego przy O.Z.N. 
(Nasiępują podpisy). 


USUNĄĆ WROGÓW PAŃSTWA POLSKIEGO 
Z FABRYK. 

Niezależnie od rezolucji, jaką zarząd Zw. Zew- 
Robotników Przemysłu Włókienniczego przesłał do 
starosty, tenże Związck wystosował do zarządów pra: 
wie wszystkich febryk w Tomaszowie, a w piere 
wszym rzędzie do dyrekcji fabryki Comp. Gener. des 
Ind. Textiles Allard, Rousseaux et Co dawn. Piesch 
następujące pisma: 

„Wobec wzmagającej się fali prześladowań Po 
laków w Niemczęch oraz demonstracyjnego zacho« 
wania się Niemców w Polsce, zwracamy się do Dy- 
rekcji fabryki o usunięcie z zakładów tych Niemców, 
którzy usiłowali przekroczyć nielegalnie granicę i 
uciec do Rzeszy Niemieckiej, a obecnie pracują 2 
powrotem“, 

W dalszym ciągu pismo podaje nazwiska tych 
Niemców: Wilhelm Pino, brat jego, Krentz, Zobet 
(Cobel), Kunkel, którego dwóch synów wyjechało 
do Niemiec, Szulc, Wudel i inni, 

„Prosimy również — czytamy w piśmie — 0 
zwrócenie uwagi na niektórych kierowników oddzia- 
łów, którzy, jak np. Sitko, prześladują Polaków. Ów 
Sitko każe robotnikom mówić po niemiecku, gro- 
żąc im wydaleniem z pracy. Uważamy, że w intere- 
sie Państwa Polskiego leży, aby żywioł wrogi był 
rugowany z fabryk. Prosimy więc Dyrekcję fabryki 
o przychylne potraktowanie naszych postulatów i 
wypowiedzenie się w danej sprawie”. 


j NOWY ZATARG. 

ŁÓDŹ, 13:5. — Dziś rano w przedsiębior- 
stwie przędzalnianym Trilling í Gralcar przy 
ul. Matejki 9, wybuchł zatarg którego powo- 
dem było wymówienie pracy robotnikom, 

Reagując ua to robotnicy w liczbie 150 0- 
sób podięli dziś strajk okupacyjny i zwrócili 
się do Inspektora Pracy inż. Hoffmana z pro- 
śbą a interwencję. 


Pożar w 4-10 pietrowej oficynie 


Wadliwa budowa przewodu kominowego. 


ła się ściana i dach w lewej oficynie cztero- 
pietrowej murowanej kamienicy, 

Przybyła w sile 3 plutonów Straż Ognio- 
wa pożar ugasiła. 


Kito może udzielić odroczeniu 
lub przerwy w wykonaniu kary? 


WARSZAWA, 13. 5. — W myśl art.ļ ciężkiej choroby fizycznej skazanego. Wnio 
562 Kod. Post. Karnego w brzmieniu no-|sek o zarządzenie przerwy lub odroczenie 
weli z 1987 r. odroczenia lub przerwy wy-|wykonania kary zgłaszać należy na piśmie 


konania kary udziela prokuratór okręgowy Wraz z uzasadnieniem. 


ña czas do sześciu miesięcy, prokurator a- 
pelacyjny na czas do jednego roku. Jeżeli 
wykonanie kary należy do Sądu Grodzkie-, 
go, odroczenie i przerwy wykonania kary 
na czas do sześciu miesięcy udziela Sąd 
Grodzki, na czas do jednego roku — pro- 
kurator apelacyjny. 

Odroczenie wykonania kary jest niepo- 
wtarzalne i może mieć miejsce tylko raz je- 
den, przerwa wykonania natomiast może 
być udzielona ponownie, ale nie może na- 
słąpić przed upływem roku od daty ukoń- 
czenia poprzedniej przerwy, chybaby za- 
chodził wypadek choroby umysłowej lub. 


| 
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Frapujące ogłoszenie 


z fotografią pomnika 


Angielski „The Times* ostatnio za- 
mieścił niezwykłe i charakierystyczne ogło- 
szenie, będące właściwie apelem do Angli- 
ków. Ogłoszenie to zajmuje całą kolumnę 
olbrzymiego formatu tego pisma. Pod wiel- 
ką fotografią pomnika Nieznanego Żołnie- 
rza czytamy: 

„Nieznany Żołnierz mówi do swego po- 
kolenia! Ocal znowu Twoją ojczyznę. "Pr Zy- 
szedł czas, że mężczyźni i kobiety, którzy 
ocalili kraj w r. 1914 — 1918 muszą ocalić 
go znowu”. 


W miejscowości włoskiej Avelisno roze- 
grał się w tych dniach miłosny dramat, któ- 
ry mimo w szystkich akcesoriów tragicznych 

zakończył się na szczęście happy-endem. 
Do piękności miejscowej zalecało się dwóch 
młodzieńców. Młoda, piękna niewiasta, mo 
że dlatego, że niewiasta, nie bardzo wiedzia 
ła komu « oddać swe serce. Miłym był jej pio 
miennooki Romeo, ale nie odpychała rów- 
nież sentymentalnego Antonio. Ostatnio na- 
wet Antonio zdawał się mieć większe szan- 
se 0d porywczego Romea. 

Zawsze tak się jakoś dziwnie układało, 
że Antonio umiał wyprzedzić Romea u pię- 
knej „nie Julii. Trawiony zozdrością rywal 
postanowił się zemścić. Przez swych krew- 
nych i przyjaciół potrafił nastroić rodziców 
pięknej signoriny wybitnie nieżyczliwie dla 


Nieznanego Zołaierza, 


żna pomóc w chwili obecnej krajowi“. Pod 
ogłoszeniem znajdujemy następującą 
wzmiankę: — „koszt niniejszego ogłosze- 
nia został poniesiony przez bezpartyjną, 
apolityczną grupę byłych żołnierzy ożywio- 
nych duchem Nieznanego Żołnierza, pragną 
cych zacnaęcić innych do wysiłku dla obro- 
ny kraju w czasach wydarzeń tak ważnych 
dla narodu“, 


| W dalszym ciągu wyjaśnia się: „Jak mo- 


Zakochany młodzian w pokrzy wach 
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Antonia. Dziewoję z parteru 
na poddasze, drzwi, prowadzące do jej 
mieszkania, były pod pilną strażą. Zako- 
chany Antonio znalazł na to odwieczny pro 
sty sposób, przy pomocy zwykłej drabiny. 
Kiedy pewnego dnia wspinał się po szcze- 
blacn swego szczęścia, nie przeczuwał, że 
stoi o krok od sromotnej klęski. W połowie 
drogi drabina załamała się z trzaskiem a 
biedny Antonio wpadł w kępę rosnących w 
pobliżu pokrzyw i cierni. „Mściwy Romeo 
nie zadowolił się porażką rywala, ale dał do 
niego kilka strzałów, z których jeden ranił 


przeniesiono 


go w nogę. Fakt ten stał się początkiem je- 


go szczęścia, bowiem wybranka serca od- 
wróciła się od mściwego Romea i po wyli- 
zaniu się Antoniego z niezbyt groźnej rany 
stanęła z nim na ślubnym kobiercu. 


Członek Polskiego Białego Krzyża — 
to przyjaciel żołnierzu! 


Żaby na stole obrad 


prowincjonalnej 


Czcigodni rajcy miejscy miasteczka Pe- 
narth w południowej części Walii przeżyli 
dzień wielkiej konsternacji. W chwili obrad 
na salę posiedzeń wtargnął pewien człowiek 
z koszyczkiem w ręku i, zanim się spostrze- 
żono, wysypał zawartość koszyczka na stół 
obrad. 


Ku przerażeniu radnych na stole znala- 
zły się dwa tuziny żab, które w jednej chwi 
li rozbiegły się po całej sali. Jednemu z rad 
nych żaba wskoczyła do teczki, innemu wpa 
dła do kieszeni, trzeciemu wreszcie skoczy- 


ła na łysinę. Harce żabek zmusiły rajców į 


do przerwania posiedzenia i zajęcia się w 
łapywaniem intruzów. Człowiek, który 
ten nieoczekiwany sposób obdarował rad- 


Muria ZUROWSKA 


rady miejskiej 


nych zniknął równie szybko, jak niespodzie 
wanie się pojawił. Gest jego 
był wymownym protestem 

przeciwko niezaradności panów radców 
miasta, którzy od 12 lat nie mogli zdobyć 
się na powzięcie uchwały w sprawie zasy- 
pania starego, wyschniętego prawie zupeł- 
nie stawu zatruwającego wyziewami swy- 
mi powietrze miasta. W stawie tym lęgły 
się takie masy żab, że stały się prawdzi- 
wym utrapieniem mieszkańców miasteczka, 
którzy w tej sprawie kilkakrotnie interwe- 
niowali u władz miejskica — bez skutku. 

Ostatnia demonstracja żabia na posie- 
dzeniu rady przyczyni się niewątpliwie do 
przyśpieszenia likwidacji pałącego zagad- 
nienia stawowego w miasteczki Penarth. 


— Człowiek jest nienasycony, szczęścia nie ma nigdy 
dość, nie potrafi się zadowolić, 


chciałby mieć 


i więcej, 


| 


CZŁOWIEK 
W SZARYM 
PŁASZCZU 
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m Á 


śmy kiedy o tákich cudownych chwilach? 


ją żoną. Czasem nie mogę wprost uwierzyć, 


ścią. 


. r 
Powieść czy sądzisz, że cofnę swe słowo? 


ruś, ale wiesz, 


Pewnego dnia Dora etrzymała długi list od 
Wśród szeregu innych wiadomości donosił, 


Co pewniejsze? 


wiedział mu, że kolegował 


| 
| 
o szczęście. 
| 
| 
| 


odwadze zdobył szybko szlify oficerskie i był 


padek: Ortwiłł ruszył z kilkoma żołnierzami 
pieczny patrol. 
przyjaciela. 
Ortwiłł wyszedł jednak z imprezy bez szwanku. 
chwili stracił humor, zmienił się zupełnie, 


rzystwa kolegów, wpadł w neurastenię, 


Rozbitek: — Pan chce mnie za 
brać na samolot? Nie dziękuję 
Wolę życia nie nar'żąć j zacz 
kać aż nadjedzie ;zdkiś okr 

spotkał. 


List ów wywarł na Dorze zrozumiałe wrażenie, nasu- 
nęły się nowe pytania, które musiały zostać bez odpowie- 
gdyż związana słowem nie mogła ich zadać narzeczo- 


dzi, 


— Ach czyż nie jest nam dobrze, Witku, czyż śnili- 


— Cudowne, ale nie zupełne, Doro, jeszcze coś bra- 
kuje i to bardzo ważnego, będzie zupełnie dobrze dopie- 
ro wtedy gdy nic już mas nie rozdzieli, gdy będziesz mo- 
że to się 
kiedyś stanie, a nawet ogarnia mnie lęk przed przyszło- 


— Jak to, chyba śmierć nas rozłączy poza tym nic, 


— Ależ nie, wiem dobrze, że słowa nie cofniesz Do- 
gdy się dużo w życiu przecierpiało, 
się skłonnym do różnych obaw, a cóż dopiero gdy <nose 


że zapoznał 
się w podróży z jakimś dziennikarzem — Włochem. Był 
to signor Antonio Rossi, Inwalida wojenny, który stracił 
lewą rękę na hiszpańskim froncie. Ów dziennikarz opo- 
w pułku kawalerii z Witol- 
dem Ortwiłłem, który jako ochotnik walczył w armii ge- 
nerała Franco. W pierwszej chwili Staś sądził, że dzien- 
nikarz się myli i że chodzi o Adolfa, który został zabity 
na froncie hiszpańskim, lecz Rossi zapewnił, że o Adol- 
fie nie nie słyszał i znal tylko Witolda, który dzięki swej 
w pułku 
bardzo lubiany, Nie było jakoby milszego i weselszego 
kompana, pełnego humoru i junackiej fantazji. Pewnego 
dnia, a raczej pewnej nocy zaszedł jakiś zagadkowy Wy- 
nå niebez- 
Patrol ten został napadnięty przez nie- 
Dwóch żołnierzy zginęło, jednego raniono, 
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Glob ziemski EE a coraz wiecej... 


WRÓG Nr. 1 — ODBIORCĄ Nr. 1. 


Zależność Australii od... Japonii. 


Na razie toczy się bardzo ciekawa gra. į w najlepszym. razie — siedemset tysięcy. 


Melbourne, w maju. 


Istnieje spokojna połać ziemi — najspo | 
kojniejsza dotychczas na świecie, a leży 
ona „po tamtej stronie* globu. Tak bywa 
określana Australia zupełnie serio i oficjal- 
nie. Jest to część świata nie posiadająca 
prawie sąsiadów. Tylko wody Wielkiego 
Oceanu oblewają ją dookoła. 

Na południe od „piątego kontynentu 
znajduje się Antarktyda, która należy ofi- 
cjalnie do Anglii, częściowo do Ameryki, w 
rzeczywistości zaś — do pingwinów i psów 
morskich. Na zachód roztacza się Ocean; 
Indyjski „kontrolowany całkowicie przez 
Wielką Brytanię. Na wschodzie leżą prawie 
same brytyjskie wyspy i Nowa Zelandia, a 
dopiero gdzieś bardzo daleko zaczynają się 
posiadłości Stanów Zjednoczonych. Znowu 
nie — wróg. 

Na wyspach położonych na północ od 
Australii holendersko-indyjskiej, (niegdyś | 
niemieckie kolonie) i kolonie francuskie. 
Jeszcze dalej na północ wre chaos chiński, 
a najdalej na północ w prostej linii naprze- 
ciwko Australii pod tym samym sto czter- 
dziestym stopniem długości geograficznej 
leży Japonia. I tutaj właśnie wszystko się 
zaczyna. 

Strefa przyszłego niebeZpieczeństwa. 
PPECE | WYK FEZETYZEZEREY Z DOY KA NTT NT SEEE) 


BÓLE ARTRETYCZNE. REUMATYCZNE 
PODAL ie najwięcej dokuczają na zmianę 
pogody, w czasie zimna słoty i «niepogody. 
Nieznośnyni. wtedy stają się bóle w kościach 
powsfają oDrzmienia, a mięśnie 
przyj gajnulejęzym nawet nacisku stają się 
bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie się 
bywa ufradnione, Cierpienia te powstają 
ZA a T jeżeli. się w ustroju kwa- 
su motżowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
zwalczane będą się Ge so aż wreszcie 
na W przykują do łóżka. 
takich  AOSAIE stosuje się wewnętrz 
ny Vek „UREMOSAN* — Gaseckiego, który 
rozpuszczając kwas moczowy w organiźmie 
wywołuje wydzielanie się takowego wraz Z 
moczem i współdziała z ustrojem w walce 
jego. z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą. 
i BOLYA złą przemianą materii itp. 
OSAN — ez do nabycia 
w Smekach ii, 


LLS 
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więcej jeszcze bardziej się pogłębiała. 


Dotychczas Dora nie wątpiła, 


da jakaś kobieta odegrała rolę, 
wała się. 

Dora przeczytała list Stasia 
a więc jak zwykle w chwili gdy 


zety. Ortwiłł i Babunia układali 


ła na narzeczonego z uczuciem dumy i podziwu dla jego 
męstwa, wzrósł jeszcze w jej oczach, opromienił się bla- 


skiem bohaterstwa, osiągniętym 
zem w głębi duszy dziewczyny 
swego nie może wyrazić. Coraz 


jest 


Stasia. 


widok jej zamyślonego wyrazu 


stale coś niedopowiedzianego w 


Od tej 


unikał towa- 
Odważny do 
szaleństwa zdawał się szukać śmierci, narażał się na naj- 
viększe niebezpieczeństwa; zdobywał odznaczenie za od- 
„ znaczeniem wreszcie ciężko rannego, jako inwalidę ode- 
słano go do Francji, po czym Antoni Rossi więcej go nie 


XII. 


należy do ludzi, których jak się 


dyś mówił Dorze, coraz gorzej 


myśl © rozłące z narzeczoną i 


gdyby stawką 


| Byłaby jeszcze ciekawsza, 
milionów 


w niej nie było życie i spokój 
ludzi: 

Japonia musi mieć wełnę, Australia zaś 
musi wełnę sprzedawać. 

Biłanse eksportowe wykazują, że Ja- 
ponia jest odbiorca numer I. 


Polityczna intuicja szepce, że Japonia 
jest wrogiem numer I. 

I obie rzeczy są prawdziwe. Parę pen- 
sów w dół lub w górę na funcie wełny de- 
cyduje w Australii o roku dobrym lub złym, 
o rozpaczliwym kryzysie lub — berms] 
prosperity. 

Japonia kupuje wełnę, by rzucać na 
wszystkie rynki świata tanie „angielskie“ 
materiały i trzymać rękę na gardle angiel- 
skiego przemysłu tekstylnego. 


Ale to jeszcze nie wszystko. Japonia ku 
puje, by móc umundurować tych dziesięć 
milionów żołnierzy, któryca zmobi lizuje w 
razie wojny. I jeszcze bardziej niewyraźnie 
stają się uczucia dobrego patrioty biytyj- 
skiego w Australii, Patriotów takich nie 
brak, mają za co być patriotami i mają 
wszelkie powody żywić mieszane uczucia 
— związku z wełna sprzedaw aną Japoń- 
czykom i decydującą o ich dobrobycie. Są 
obywatelami kraju, który jest całą częścią 
świata ale jeżeli chodzi o stronę strategicz- 

ną — wyspą. Właściwie kolosalnym okrę- 
tem liczącym * miliony metrów kwadrato- 
wych, a mężczyzn zdolnych do noszenia 


(O ile przyjmiemy, że każdy dziesiąty oby=* 
watel może być żołnierzem). 

Od czasu do czasu Anglia przybiera 
ostry ton: Hejże, młodsza siostrzyco Austra 
lio, możebyś już wreszcie przestała napy- 
chać się lichym japońskim towarem wymien 
nym. Może byś nareszcie zaprowadziła po- 
rządne cło na „tę tandetę i zaczęła kupować 
u mnie samej? 

Japoński konsul jednak chichocze sobie 
bez obawy: — „A my przestaniemy całkiem 
kupować australijską wełnę.“ l 

W czasie takiej wymiany grzeczności 
partia prąca do wojen morskich i zaborów 
skubie w Tokio za rękaw kimona ministra 
spraw zagranicznych i szępcze mu do ucha; 
czas najwyższy mieć | 

własną welnę — australijską, - 
kto nie ryzykuje ten nie wygrywa. 

Melancholijnie, ale ze zwykła swoją bez 
troską przegląda Australijczyk gazetę, do- 
noszącą o podobnych pobożnych podszep- 
tach. — Nonsens — pociesza się — prze- 
cięż my mieszkamy „po tamtej stronie glo- 
bu“, Zapomina o tym, że Japonia anaidia j 
się po tej samej stronie. 

Nie ma już oddali i pobliża na świecie. 
Wszystko narażone jest na niebezpieczeń- - 
stwo zalania przez lawę z jednego wulka= 
nu politycznego, gdziekolwiek on wybuca= 
nie. „Odległość“ Australii, tego „najdal- 
szego i najcichszego dotychczas zakątka- na 
świecie, przestała być rękojmią bezpieczeń 
stwa dla jej obywateli. i 

Erem. 


SKRZYDŁA 
LOTNICZE 


CZW 


nemu. Uchylił się rąbek tajemnicy, a zarazem tajemnica 


że w przeszłości Witol- 


ZIE z 


dzień który upływa jest ostatnim dniem szczęścia, drżał 
przed jakąś katastrofą, która złamie im życie. 


Obecność Dóry rozpraszała czarne myśli, jej uśmiech 


zgromadzeni na tarasie przy czarnej kawie. 
Panna Teresa zajęta już była głośnym czytaniem ga- 


czyć pytanie co zaszło w ową noc? Co to była za trage- 
pre, dia, która zmieniła koleje jego życia i po której cierpiał 
kj tak strasznie, że samo wspomnienie 
pchnięcia sztyletem w serce. Dora dałaby się raczej p3- 
siekać jak złamać słowo i sprawić mu ból, lecz doznawa- 
ła wrażenia, że jakaś zasłona dzieli ją od narzeczonego. 

Ortwiłł oderwał wzrok od kart, spojrzał na Dorę i na 


czy otrzymała jakąś złą wiadomość. 

— Nie, przeciwnie bardzo dobre wiadomości od Sta- 
sia i Alinki z Genewy. — Zamyśliła się znowu. 

— Teraz i ja muszę przed nim coś skrywać i ja mu- 
szę zachowywać swą tajemnicę — pomyślała — na razie 
to się może da ukryć, ale co będzie później? Czy potra- 
fię nie wyrwać się z jakimś niedyskretnym pytaniem, kie- 
dy już będziemy po ślubie, przecież to będzie stan nie- 
możliwy, jako mąż i żona będziemy mieli tyle wspólnych 
trosk, że będzie nie do zniesienia stale się ukrywać i mieć 


Doktór Witłówski nie mylił się twierdząc, że Ortwił 


rzyć zwykłą miarą i który wyczuwa to, czego nie wyczn- 
wają inni. W miarę jak płynęły dnie trwoga o której kie- 
go nurtowała. Truchlał na 


teraz. sprawa Komplikó-" | _; spojrzenie uspokajały go, lecz najgorsze były noce, czę- 


sto bezsenne. Na próżno Ortwiłł wmawiał w siebie, że 
rozstrojone nerwy płatają mu figle i pocieszał się myślą 
o jutrzejszym dniu, kiedy znów powróci czar obecności 
Dory, kiedy znów będą pracowali razem w kaplicy, a po- 
tem nastąpi najmilsza chwiła dalekiej wycieczki. Tam 
w gęstwinie lasów w blaskach zachodzącego słońca by- 
ło im najlepiej, tam byli sami, daleko od świata, tam czy” 
tał miłość w jej oczach i upajał się jej pocałunkami. Raz 
porwała go taka tęsknota za tą chwilą i taki lęk, że chwi- 
la ta już nigdy więcej nie powróci, że wstał z łóżka i po- 
czął przechadzać się po pokoju. 


po otrzymaniu 
wszyscy po obiedzie byli 


poczty, 


pasjansy. Dora spojrza- 


na polu chwały. Zara- 
taił się żal, że podziwu 


| 
bardziej poczęło ją drę- 


— Gdybym przynajmniej wiedział co grozi, skąd pa- 
dnie grom, jaki uderzy cioc, czego i kogo mam się wy- 
strzegać. Może po prostu szczęście, którego nigdy nie za- 
znałem oszałamia mnie tak, że nie mogę się z nim oswoić 
i zdaje mi się wciąż iż ktoś mi je odbierze — myślał. 


przyrównywał do 


fè 


Zbliżył się do otwartego okna, odsłonił firankę. Blask 
księżyca oświetlał ogród opromieniając koroną jasności 
szczyty drzew zgrupowanych na trawnikach. W dali pod 
rozłożystym samotnym kasztanem bieliła się ławka przy 
której piasek IŚnił roziskrzony jak śnieg. Ortwiłł wpa- 
trzył się w ten punkt przy pominając sobie ostatnią roz- 
mowę prowadzoną tam z Dorą. Opowiadała mu, że CZ?- 
sto siadywała tu z ojcem, a raczej on siedział na tej ław- 
ce, a ona bawiła się w piasku. Cieszyła się, że ta pa- 
miątkowa ławka nie zostałą z parku usunięta. 


twarzy zapytał szepteiń 


— Może i nasze dzieci będą się tam kiedyś bawiły, 
dzieci Dory i moje. 


życiw 
y Nagle doznał wrażenia, że czarna kurtyna przysło ii- 


ła mu widok parku. Wszystko ce miał przed chwilą przed 
oczami zanurzyfo się w ciemnościach. 


— To się nigdy nie stanie, ona nigdy nie zostanie mo- 
ją żoną, przyszłość tonie w ciemnościach nie ma w niej 


żadnego jasnego punktu — nasunęło się ponure prze- 
czucie, 


— Zwalczę te ciemności, przezwyciężę wszystkie 
przeszkody, chcę żyć, chcę użyć szczęścia — szamotał 
się Ortwiłł sam ze sobą jakby pasował się z niewidzia!- 
nym wrogiem. 
coraz częściej 


wpadał 


wyraził, nie można mie- | 
| 
| 
| 
i 
| (d. ©. n.) 


w dziwne i przykre zadumy. Wydawało mu się, że każdy 


| 
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TAM Ucieczka grajka w koszuli. 


je Warszawy w kilku wierszach KTO $TRZELIŁ DO POLICJARTA ? 


Program prac dzieci, uczęszczających NA 
oddanie w kierunku ścigającego go poste- 


Kraieczki. 
TRUDNA NAUKA. mum 


Reka szefowej 


świetlic przy publicznych szkołach po- Z Poznania donoszą: 


echnych w bieżącym roku szkolnym, 
Rzany był myślą przewodnią 20-lecia 
yskania niepodległości. Zamknięcie ro- 
2 false odbędzie się 18 ma- 
będzi 


e miało charakter widowiska ted- 
lego. Poza tym w czasie od 21 do 28 
a przewiduje się zorganizowanie na je- 
| z półkolonii wystawy wyników zajęć 
nych, ilustrujących tegoroczne czytel- 
wo w świetlicach. 

W roku bieżącym świetlice czynne są 
y 185 publicznych szto'ach powsztch- 
h i uczęszcza do nich 9000 dzieci. 

4 * 
Przy ul. Puławskiej 97 na Mokotowie 
ści się Instytut Morainej Opieki nad 
eómi w Warszawie. Nlokotowski za- 
1 poprawczy posiada juź trzechsetletnią 
ycję swej owocnej działalności. Obe- 
e Instytut Mokotowski ulega gruntow- 
reorganizacji i z zakładu wychowaw- 
> opiekuńczego dla 50 chłopców w 
iku ód 8—14 lat przekształca się na za- 
d zawodowo - wychowawczy dla 80 
chowanków miasta w wieku od 12 do 
lat. Podstawą metod wychowawczyca 
tytutu jest danie należytego miejsca pra 
| fizycznej obok ogólnego kształcenia! 
opców. 

| + + + 


w związku z rozpoczętymi robotami o- 
pdniczymi, mieszkańcy Saskiej Kępy do- 
|gają się przedłużenia pasów zieleni na 
Franciszkańskiej, wzdłuż uł. Paryskiej 
Versalskiej, stanowiących naturalne prze 
żenie ul. Francuskiej. Mieszkańcy zas 
liborza zwrócili się do Wydziału Ogrod- 
zego o urządzenie zieleńca na Pl. Lele- 
la i ukończenie robót na PI. Inwalidów 
AJ. Wojska Polskiego przy zakładaniu 
*leńców. 


x « 


p 


ila 


+ * $ 
Prace nad budżetem miejskim dobiega-| 
końca. Preliminarze wszystkich wydzia- 
w i przedsiębiorstw miejskich zostały 
zez komisję finansowo - budżetową prze 
skutowane i zaakceptowane. Po przegło- 
praniu zgłoszonych w toku obrąd popra- 
ek j wniosków, budżet przejdzie na ple- 
im Rady Miejskiej, która zbierze się w 
'zyszłym tygodniu. 
i * * 4 
, Jedną z najcenniejszych wartości urba- 
stycznych i architektonicznych w War- 
kawie jest Stare Miasto, którego widok 
ist szczególnie piękny od strony Wisły 1 
idujących się bulwarów. Świadczą o tym 
umy publiczności, odwiedzające bulwar 
dański w dnie świąteczne. Otwierającą 
$ stąd panoramę Starego Miasta, zbudo- 
anego na wysokiej skarpie wiślanej, szpe 
Ą rudery i kominy fabryczne, stojące u 
odnąża tej skarpy. Należy przypuszczać, 
é uczynione będzie wszystko, aby pódnó* 
e tej skarpy uporządkcyać. Pierwszym 
rokiem w tym kierunku było zbudowanie 
arku u stóp Zamku Królewskiego na miej- 
cu dawnych koszar. Obecnie przygotowy- 
any jest nowy plan regulacyjny tej dziel- 
cy, obejmującej ulicę Bugaj i jej przecz- 
ice. W planie tym zabudowa będzie tak 
iomyślana, aby nie zasłaniała panoramy 
$łarego Miasta od strony Wisły. 

* tz * 


Władze administracyjne zarejestrowa- 
y w kwietniu 216 prywatnych. samócho- 
łów gsobowych, 32 taksówki, 8 autobu- 
sów, 118 motocykli. Ogółem na 1 maja rb. 
zarejestrowanych samochodów było w 
Warszawie — 12596, z czego 5168 pry- 
watńych, 2584 taksówek, 34 autobusów 1 
s motocykli. 


T. WALANDA. 


| c 

Sposób nu żony. 
-= Wiosenny ranek zaglądał do jednego z 
tych nowoczesnych apartamentów, których 
 szczupłość zachęca mieszkańców do prakty 
kowania subtelnćj sztuki metamorfozy, Ma 
ły pokój, który całą noc służył za sypialnię 
przekształcił się teraz, po schowaniu łóżek 
w ścianę i ukryciu pościeli, na pokój jadal- 
ny, w oczekiwaniu na chwilę, kiedy będzie 
musiał odegrać rólę „studia”, lub salonu. 


Pan Herbier, siedząc na krześle, skła- 
dającym się z metalówych tub, przed stol! 
kiem o kiku skombinowanych szufladkach, 
 wchłaniał w siebie kawę, przyżótowaną na 
jego cześć w kuchni — łazience. Naprze- 
_ciwko niego Lulu, młoda gospodyni tego do 
mu, piła również śniadanie w filiżance, o 
niezwykle wyszukanej fofmić, która w „wol 
mych chwilach“ służyła zapewne jako wazo 
nik, lub małe akwarium. Oboje wymieniali 
„ między sobą zdania, których banał, tchną- 
| cy ukrytą szczęśliwością, mówił o zadawnio 
| nyf stosunku. Nagle, Lulu zapytała z włd- 
« ściwą kobietom niekonsekwencją: 
| — Twoja żona nie domyśla się niczego? 

— Czego chćesz, żeby się domyślała? 
= — odrzekł pan Herbier, który miał zwyczaj 
| odpowiadać pytaniem na pytanie. 


b 
" 


26-letni grajek Piotr Modrzyk poszuki 


by mu się specjalny bardzo mocny, gatunek 


Wczoraj pławiłem się w rozkoszy opisu!nie na gwóźdź? Rozlegnie się zapewne o- 


wystawy wynalazków, Dzisiaj pragnę ową | głuszający huk i but „nawali”. Trzeba więc 


chodzić zawsze z pompką i gdy but nawali, 
na ulicy napompować sobie świeże powie 
trze? 

Niebywały jest nr. 382: „Muchobijka”. 
Jest to, przyrząd wielkości niedużego ka- 
rabinka. Przystawia się jego koniec do ścia 
ny, celuje, pociąga za coś w rodzaju cyngla 
i klapka spada na muchę, Wszystko byłoby 
pięknie, tylko widzę tutaj jedną trudność: 
w jaki sposób namówić muchę, żeby spo- 
zębów. kojnie czekała w odległości kilku centyme 

„Plakaty obrazujące złe i dobre oby-i trów od „„łufy”, aż wyceluję swój przyrząd 


rozkosz kontynuować. Zaczniemy od: 
„Dziadek* do gniecenia orzechów i t. p. 
Posiada kilka gatunków zębów do zmienia 
nia. Bardzo piękny wynalazek, ale dla cze- 
go tylko dziadćk może mieć kilka gatunków 
zębów? Nawet my, ludzie w kwiecie wieku 
pożądamy kilku gatunków zębów na zmia- 
nę. We własnym domu człowiek ma nieraz 
tak twardy orzech do zgryzienia, że przydał 


czaje". Interesuje mnie zwłaszcza płakatli „ċstrzelę“. A może przed tym trzeba musz 


obrazujący złe obyczaje. Niestety na wy-|ce oderwać skrzydełka, żeby nie mogła u- 


I 


stawie nie widziałem go. Może wystawca j 
w międzyczasie został za złe obyczaje „unie 
szkodliwiony'* ?. 

„Przyrząd ułatwiający przejście przez 
ttum“. Czy przez tłum wierzycieli również? 
Zapewne chodzi tu o jakieś żelazne łokcie, 
którymi można się w tłumie rozpychać ? 

Nowy „gwóźdź“ wystawy: higieniczna 
poduszka z dzwonkiem e!ektrycznym*. Te 
go niepodobna opisać. To trzeba zobaczyć! 
Wynalazek polega na poduszeczce, którą 
należy niemowlętom podkładać pod pielusz 
kę. Gdy niemowię jest niegrzeczne i zmo- 
czy pieluszkę, wilgoć łączy automatycznie 
dzwonek elektryczny, który zacznie dzwo- 
nić. Wyobrażacie sobie państwo rozkosz 
ojca, którego przez całą noc, co mniej wię- 
cej pół godziny — budzi przeraźliwy dzwo 
nek? I sen niemowlęcia, któreby nawet w 
mokrej pieluszce spało, ale budzi je dzwo- 
nek? Taka dzwoniąca pieluszka może czło 
wiekowi dożywętnio obrzydzić życie. 

Nr. 218 uznany zostanie przez mniej- 
szość handłową za nowy objaw antysemi- 
tyzmu, opiewa bowiem: „Rybobój. Przy- 
„rząd do szybkiego, humanitarnego uboju 
wyb”, Przed tym ogłusza, czy jak? 

Piękny jest również nr. 223: „Buty gu- 
mowe z powietrzem“. Widziałem te buty. 
,Podeszwy są nieco podobne do opon: na- 
pełnia się je powietrzem. Ale co będzie, 
gdy gość chodzący w takich butach stąp- 


Z Grudziądza donoszą: 

Drugi dzień sensacyjnego procesu przeciwko 
drowi med. mowi Braśsemu w Lubawie wniósł 
szereg ciekawych momentów. Przede wszystkim — 
jak już wspomniełiśmy — dr Brasse nie przyznał się 
do winy. Studia medyczne odbywał na uniwersyte- 
tach w Bom i w Berlinie, gdzie złożył egzamin le- 
karski w r. 1922. Po przyjeździe do Polski na Uni- 
wersyterie Poznańskim uzyskał dyplom doktora 
wszechnauk lekarskich, osiedlając się w Lubawie w 
1923 r., gdzie dotąd bez przerwy praktykuje. Ma bar- 
dzo rozległą praktykę, a w społeczeństwie jest chęt. 
me widziany. Popularność ta pociągała za sobą czę: 
sto zawistne kroki kolegów miejscowych. Formę 
istncj nagonki, mieprzebierającej w środkach, przy- 
brała zawiść z chwilą osiedlenia się w Lubawie le. 
karza Dziadka, który jako lekarz niezwiązkowiec 
uprawiał — jak twierdzi dr Brasse — brudna kon- 
kurencję. Dokonano bezprawnego usunięcia go Z 
miejscowego szpitala, w którym przez 18 lat ordy- 
nowśł, Lekarz Wierzbowski zagarnął wszystkie pu- 
sady stale, zaś lekarz Dziadek został jesmze leka- 
rzem miejskim. Pomimo tego praktyka jego i sta. 
nowiskó społeczne były tak dalece ugruntowane, że 
nadał cieszy się stałym powodzeniem, co wywołuje 
zawiść konkurencyjną i stąd wynikejące próby pod- 
kopania praktyki i egzystencji. Na tym właśnie pod. 
łożu wyrosła jego „sprawa tyfusowa”. 

W dalszym ciągu swoich zeznań oskarżony za. 
przócza, by kiedykolwiek nie zgłaszał tyfusu lub pvu- 
dejrzenia na tyfus. do władzy administracyjnej. Za. 
przeczójąc oskarżemiu, twierdzi, że nie jest do po- 
myślenia, by świadomie į celowo stawiał fałszywo 


— Czy jesteś pewien, że przypuszcza, 


iż jesteś obecnie w...? 
Spojrzał na zegarek i rzekł: 
— Nie! W tej chwili sądzi, że znajduj 


m a O zy Z R W Z A, 


się w pociągu pośpiesznym, idącym z Mar- 
sysii do którego wsiadłem, według jej zda- 
nia, o drugiej w nocy, a który przyjedzie na 
stację paryską dziś rano, o godzinie ósmej, 
minut piętnaście.. Mam właśnie czas wypić 
kawę... 

— Czy te wyjazdy do Lyonu nie wy- 
dają jej się dziwne? 

— Ależ nie! Przecićż to jest zupełnie 
naturalne... Moja fabryka posiada filię w 
Lyonie, jest więc zrozumiałą rzeczą, że mu 
szę pojechać zajrzeć tam od czasu do sza- 
SU... 
Lulu jednak, z chęci przekomarzania 
się prawdopodobnie, spytała znowu: 

— Czy nie obawiasz się, że twoja żona 
może przyjść po ciebie na stację? 

Pan Herbier zaśmiał się. 

— Nie ma niebezpieczeństwa! O tej go 
dzinie moja żona jeszcze śpi! 

Spojrzał znowu na zegarek. 

— Pociąg zbliża się do stacji, rzekł. Je 
stem żmuszony pożegnać cię już, najdroż- 
sza! 

Złożył swą serwetkę, pocałował w rę- 
kę Lulu, złapał walizkę i wyszedł. 

Pońieważ było jeszcze trochę za wcze- 
śnie, przeszedł się po ulicy i gdy wreszcie 


ciec? i 

Nr. 252 stanowi przewrót w naturze: 
„Łódź płynąca sama w górę rzeki“. Jeżeli 
z motorkiem, to wprawdzie cudu nie widzę. 
Ale dlaczego ,„sama'”'? 

Wynalazków jest jeszczę bardzo wiele. 
Niektóre w rodzaju powyższych, inne rze- 
czywiście ciekawe i pożyteczne. Jeżeli je- 
dnak przeważają komiczne, to również nie 
należy mieć do wystawców pretensyj. Ży- 
cie bez wynalazców, roztargnionych pro- 
zsorów i t. p. byłoby bardzo smętne. 


UDERZENIE. 

Aniela G. twierdzi, że jej pomocnica do 
mowa Irena T. jest niezbyt czysta. że mie- 
szkanie sprzątane jest nieporządnie, garnki 
czarne i t. p. Możliwe że tak, ale na ogół 
znafny w takich wypadkach doskonałe wyj 
ście: zwalnia się T. į angażuje się inną Ma- 
rysię. Tymczasem Anieicia była zdania, że 
musi T. nauczyć czystości nawet wbrew 
jej woli. Pewnego dnia, gdy uczennica wy- 
kazywała wyjątkowy brak zrozumienia dla 
głoszonych nauk, madame zdenerwowała 
się i uderzyła T, w twarz. Dziewczyna po- 
wiedziała dosyć! i — poskarżyła się sądowi 

Sąd Grodzki skazał Anielę G. na 2 ty- 
godnie aresztu z zawieszeniem wykonania 


kary na 8 lata. 
Jerzy Krzecki, 


Przykre metody walki 


o chleb i posady. 


diagnozy co do tyfusu, by chorzy mogli się leczyć 
w domu pod jego opieką. Nie miał ku temu powo- 
du i nie czerpał też żadnego zysku z błędnych dia- 
gnoz, na tyfus bowiem chorują na ogół ludzie ze 
sfer ubogich i nie było też wypadku, by do chore- 
go'na tyfus na wsi był'po raz wtóry wzywany. Zre- 
sztą utturło się mnienmnie, że jeżeli jest tyfus, to 
lekarza nie potrzeba opłacić, co zresztą niejednokro- 
tnie się zdarzało. Oskarżony zaznaczył, że z prak- 
[tyki swej nie zrobił majątku a niejednokromie bez- 
płatnie udzielał porady lekarskiej, a nawet niekie- 
dy kupował chorym lekarstwo. 

Pierwszy świadek oskarżenia, starosta mgr Ko- 
walski, przyznał, że doniesienia przeciwko oskarżo: 
nemu skierowali praktykujący w Lubawie lekarze: 
dr Dziadek, dr Wierzbowski ; dr Łebkowski. Obcią. 
żające zeznania tych świadków podważone zostały 
pytaniami obrońców. Już w trakcie pytania świat- 
ków przez stróny, ujawnione zostały nowe momenty, 
które wskazywałyby, że w Lubawie wśród lekarzy 
istniały niezdrowe stosunki koleżeńskie spotęgowane 
do zarzutów oskarżenia w walkach zawodowych o 
chleb i posady, 

W pewnym momencie, w czasie zarządzonej prze- 
rwy, biegły dr Graffstein wyraził się dosłownie: 
„Najlepiej będzie jeżeli pan prokurator w ogóle 
gofnie akt oskarżenia. Wtedy przynajmniej trochę 
prędzej pójdziemy do. domu*. Oskarżyciel publiez- 
ny, dr Jarociński, wniósł po wnowieniu rozprawy * 


wany był w końcu ub. r. przez policję. Mo 
drzyk bowiem, karany już 8 razy przez są 
dy za różne kradzieże i inne przestępstwa 


— uchylał się przed odbyciem kary, ukry- 


wając się w różnych miejscowościach. Kil- 
kakrotnie policja wpadała na jego trop, ale 
zawsze zdołał zbiec, 1 

Wreszcie policja w Rogoźnie, w pow. o- 
bornickim dowiedziała się, że Modrzyk znaj 
duje się w domu niej. Hetmańczyków. Dom 
ten stał za miastem. Celem aresztowania u= 


krywającego się przestępcy dwóch poste- 


runrkowych udało się do domu Hetmańczy- 
ków. Było to w nocy około godz. 22-ej. 

Nie wiadomo w jaki sposób Modrzyk 
zauważył policjantów, dość, że uciekł z do- 
mu w koszuli boso w chwili, gdy policjan- 
ci dochodzili do domu. Policjanci rzucili 
się w pogoń za uciekającym, który zmie- 
rzał do pobliskiego lasu. Posterunkowy O- 
liwka wezwał Modrzyka do zatrzymania się 
W odpowiedzi na to padł w kierunku Oliw- 
ki strzał, który na szczęście chybił. Oliwka 
również wystrzelił z rewoiweru, ale Mo 
drzyk zdołał już dopaść do lasu i uciekł. U- 
jęto go dopiero po miesiącu. 

Obecnie Modrzyk stanął przed poznań- 
skim Sądem Okręgowym jako oskarżony o 
BEK hirio er te z RE ALEBO ATEAREN ME: -y ARKADA 


IDZIE LATO... 


„Każda z Pań proza: być piękna i wszy- 
stkim się podobać. Zupełnie zrozumiałe i g0- 
dne pochwały. Ale to nie jest takie proste. 
Słońce zaczyna mocno przygrzewać, nosek 
się opali, a zakryte kapeluszem czoło pozo- 
stanie białe. Co na to poradzić. Oczywiście 
nosek przypudrować, ale koniecznie pudrem 
Forvil, który idealnie przylega do skóry na- 
dając cerze subtelny mat. (ARP). 


RADIO-KĄCIK. 


SOBOTA, 13 MAJA, 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie, 


15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „O niedźwie- 
dzim tańcu“ — bajka (z Krakowa) 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu | 

onowej — z Łodzi 
16.00 Dziennik Popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika literacka 
16.35 Polskie utwory fortepianowe — z Torunia 
17.00 Transmisja nabożeństwa majowego z kaplicy 
Seminarium Zagranicznego w Potulicach -pod 
Nakłem (przez Toruń) 


18.00 Piosenki w wykonaniu Lucyny Szczepańskiej 
(płyty) 

18.80 Audycja dla Polaków za granicą 

19.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej i in. 

19.35—19.40 Przerwa 


19.40 Tańce i pieśnę polskie w wykonaniu małej or- 
kiestry P, a (transmisja do Szwajcarii) 
TE RY MA EN AEI REF 


20.00 Audycja dla wsi 

20.15—20.20 Przerwa 

20.20 Szwajcarska muzyka ludowa 
Szwajcarii) 

20.40 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor« 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
kiestry P. R. i in. 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 

23.15—23.55 Muzyka taneczna z płyt 


Łódź jak Raszyn oraz: 
14.00 Pieśni majowe z Wieży Mariackiej — z Kra. 
kewa > 
14.10 %fuzyka rozrywkowa — z Katowic 
18.00 Poradnik sportowy dla robotników 
1810 Muzyka z płyt 


(transmisja ze 


natychmiastowe wyłączenie dra Graffsteina i wt-| 18.20 Jak spędzić święto? 
zwanie nowego, bezstronnego biegłego. Sad zastrzegł | 18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
sobie ogłoszenie decyzji do przesłuchania świadka 20.00 Lekkie utwory fortepianowe — płyty 


siostry miłosierdzia Antoniny Szneider. 


drzwi swego domu. Otworzyła mu żona. 


— Dzień dobry kochanie, zaczął rozra- 


dowanym tonem. 

Zatrzymał się jednak, zdziwiony cierp- 
kim wyrazem twarzy pani Herbier. 

— Źle coś wyglądasz dzisiaj, moja ma 
ła, — rzekł popatrzywszy a nią. A przy tym 
już ubrana o tak wczesnej godzinie? Co 
się stało?... 

— Miałam właśnie wyjść! — rzekła. A 
ty — czy miałeś przyjemną podróż? 

— Wspaniałą! Moja droga, wspaniałą! 

— Przyjechałeś, jak zwykle ekspresem 
z Marsylii ?.. 

Zawahał się chwiłę, jak człowiek, któ- 
ry zapuszcza się na teren niezbyt pewny. 

— Tak, rzekł wreszcie, przyjechałem 
ekspresem z Marsylii. 

Nastąpiła cisza. Pan Herbier, niespokoj 
ny, usiłował odgadnąć powód dziwnego za 
chowania swej żony i istotę zagrażającego 
mu niebezpieczeństwa. Nagle, rozpętała 
się burza, 

— Kłamco!-— zawołała pani Harbier, 
— wstrętny kłamco!!! 

— (o mówisz? — pytał małżonek, któ 
ry zresztą usłyszał doskonale słowa żony. 

— Mówię, że jesteś nędznym kłamcą!! 
Nie przyjechałeś wcale ekspresem z Marsy 
lii. Nie przychodzisz wcale ze sacji! Nie by 


€ 


łeś wcale w Lyonie, tak, jak zresztą nigdy 


wydzwoniła godzina sma i pół zapukał do 


22.55 Wiadomości bieżące 


tam nie jeździłeś! Oddawna już domyśla- 
łam się, że te wyjazdy były tylko pretek- 
stem! 

— Pretekstem?! 

— Tak! Pretekstem, byś mógł udać się 
swobodnie do swej kochanki!.. Bo ty masz 
kochankę! Jestem tego teraz pewna!... 

Pan Herbier uważał się za dobrego psy 
chologa. Wiedział, że kobiety zazdrosne 
chwytają się nieraz podstępów i by wydo- 
być prawdę z podejrzanego męża, udają, że 
już o wszystkim wiedzą. Nie chciał pozwo 
lić się nabrać na tak ordynarny „kawał“. 
Postanowił więc odegrać do końca rolę u- 
ciśnionej niewinności. 

— Moja biedna Amelio, rzekł, nie wiem 
doprawdy, jaka mucha cię ukąsiła! Za- 
zdrość cię zaślepia! Powtarzam o godzinie 
ósmej, minut piętnaście|... 

Ale to zapewnienie nie zrobiło najmniej 
szego wrażenia na pani Herbier. 

— Doprawdy? — spytała ironicznie. 

— Tak jest. 

— A więc spójrz na ten artykuł; 

Gwałtownym ruchem rzuciłą na stół po 
ranną gazetę. Pan Herbier przeczytał prze 
rażony: „Katastrofa pociągu pośpiesznego. 
Ekspres z Marsylii rozbił się na kilka kilo- 
metrów przed Lyonem. Kilkadziesiąt ofiar“ 

Był to „jego“ pociąg.. Pani Herbier, 


orkiestry | 


runkowego Władysława Oliwki strzału w 
zamiarze zabicia policjanta. 

Oskarżony nie przyznał się do winy, do 
wodząc, że rewolweru nie posiadał i że ni- 
gdy nie miał zamiaru strzelać do policji. Po 
sterunkowy Oliwka utrzymywał jednak sta 
nowczo, że oddano do niego strzał, a niko 
go poza Modrzykiem na polu nie było. Ze- 
znania jednak posterunkowego Oliwki nie 
wystarczyły do stwierdzenia winy oskarżo- 
nego, a to z tego powodu, że przede wszy- 
stkim strzał oddany został w nocy, kiedy 
było ciemno, a poza tym — że Modrzyka 
nie ujęto i nie znaleziono przy nim broni. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, uniewin- 
niający oskarżonego Modrzyka, od zarzu- 
tu, postawionego mu/w akcie oskarżenia. 
W motywach wyroku sąd stwierdził, że jest 
przekonany o prawdziwości zeznań post. 
Oliwki że do niego strzał oddano, ale ska- 
zanie Modrzyka uniemożliwia okoliczność, 
że nie stwierdzono niezbicie, iż on właśnie 
strzał oddał, 


ERTZERA "W I TREN ZROTCIEKE e E 
NIEDZIELA, 14 MAJA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


7.15 Pieśń „Ave Maria“ 

7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Roz 
głośni Lwowskiej 

8.00 Dziennik poranny 

8.15 Audycja dla wsi ' 

9.15 Regionalna transmisja z Trzyńca (przez Kato- 
wice): 1. Nabożeństwo z kościoła parafialnego; 
2. Reportaż z huty trzynieckiej 

11.00 Koncert chórów młodzieży szkół średnich o0. 
gólnokształcących Kuratorium Krakowskiego 

11.45 „Kultura precy“ 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej Tow. Muzycznego w Katowicach 

1300 Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego 

13.05 Głos papieży w sprawie robotniczej — pog. 

1345 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 

ozgłośni śleńskiej i in. 
przerwie: Reportaż dźwiękowy z Między- 

narodowego Kongresu Szybowcowego (ze Lwowa) 

14.40 Wszystkiego po trochu — audycja dla dzieci 

15.00 Audycja dla wsi 

16.30 Zbiorowa audycja sportowa z okazji okręgo- 
wych Biegów Narodowych 

16.50 Muzyka lekka z płyt 

17.00 Jak pracuje teatr na Wołyniu? — audycja ze 
Lwowa 


11150 Podwieczorek przy mikrofonie — transmisja 


z sałi Resursy Obywatelskiej 
W przerwie o g. 18.25: Chwila Biura Studiów 

19,30 Transmisja fragmentu marszu Sulejówek — 

! Belweder : 

19.54 Muzyka fortepianowa z płyt 

20.15 Audycje informacyjne, Wiadomości sportowc 
z rozgłośni P. R, Przegląd polityczny, Dziennik 
wieczorny, Tygodnik dzwiękowy oraz Nasz pro. 
gram na jutro 

21.10—21.15 Przerwa 

21.15 Łotewski koręert europejski — transmisja z 
Rygi 

22.10 Muzyka taneczna w wykonkniu orkiestry Roz- 
głośni Poznańskiej 

22.58 Komunikat szybowsowy — ze Lwowa 

23.00 Ostatnie wiadomości dziernika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź jak Raszyn oraz: 

7.20 Transmisja dorocznego marszu Zw. Strzelec- 
kiego na trasie: Łódź — Łagiewniki — Zgierz— 
Aleksandrów — Łódź 

845 Gra orkiestra dęta huty w Trzyńcu 
Katowice) 

9.05 Muzyka — płyta 

9.10 Odczytanie programu 

13.05 „Mały Poleszuk* — pogadanka dla dzieci 

13.15 Transmisja z dorocznego marszu Zw. Strzelec. 
kiego na trasie: Łódź — Łagiewniki — Zgierz— 
Aleksandrów — Łódź 

14.40 Rezerwa mnzyrzna 

15.00 Audycja robotnicza pt. „Zabawa w oficynie” 

19.30 E. Grieg: Sonata C-moll na skrzypce i forte- 
pian 

22.00 Kajak czy żaglówka? — felieton 

20.10 Wiadomości sportowe lokalne 

23.05 Zakończenie audycyj 


(przez 


„ — Te katastrofy kolejowe zdarzają się 
nieraz w dziwnych zaiste warunkach! Kto 
mógłby przypuścić, że pasażer może się do 
wiedzieć dopiero po fakcie o wykolejeniu 
pociągu, którym jechał?.. 

Ale pan Herbier, kóry na chwilę tylko 
stracił kontenans, odzyskał już całą pe- 
wność siebie. 

— A więc to jest cały efekt, jaki ta wia 
domość wywarła na tobie? Spytał surowo. 

— Jakto? 

— No tak. Dowiadujesz się, że pociąg, 
którym jechałem wykoleił się. I to tylko ta 
kie wrażenie na tobie wywarło? 
bor Skoro ciebie w tym pociągu nie by- 
— Nie było mnie tam — to prawda, ale 
mogłem być, powinienem w nim być. A ty, 
zamiast cieszyć się, że wracam zdrowy i ca 
ły, jak by to uczyniła każda inna kobieta na 
twoim miejscu, występujesz z wymówkami! 
Urządzasz mi scenę zazdrości! 

— Ależ... próbowala się bronić pani 
Herbier. 

„  — Nie ma żadnego „ależ“ — przerwał 
jej surowo, Oddawna wiedziałem, że nie 
obdarzasz mnie takim uczuciem, jak powin 
naš, ale nigdy nie przypuszczałem, że je- 
steś zdolna do takiej obojętności, powie- 
działbym nawet, okrucieństwa wobec mnie! 


patrząc ironicznie na jego skonfundowaną| Jesteś kobietą bez serca, moja droga! 


minę, ciągnęła dalej; , 
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Sens 


F: 


WIEŻE 


szawie w duiach 17 i 18 maja br., zapo- 


wiadają się niezwykle ciekawie. Związek | długodystansowe, w których przeciwko zna 
węgierski potwierdził już udział 4 doskona| komitym Węgrom wystąpią Kusociński 
lych lekkoatletów Węgier, a mianowicie:| Noji i Herman, 


uyenesa, Vadasa, Ratoniego i Szabo. Są 
to biegacze nie tylko najlepsi w swoim 
kraju, lecz zajmujący czołowe, miejsca w 
lekkiej atletyce europejskiej. 

Z Polaków na starcie zobaczymy naj- 


wybitniejszych lekkoatletów z całą polską | sursy Obywatelskiej w Warszawie przy ul. 
i| Krakowskie Przedmieście 64 odbędzie się 
Duneckim na czele, W biegach średnich uroczystość ślubowania 
przeciwko koalicji węgierskiej walczyć bę| olimpijskiej. 


elitą sprintarską z Zasłoną, Danowskim 


NOWY REKORD STANÓW ZJEDNOCZO. 
NYCH W PCHNIĘCIU KULA. 


Na zawodach w N, Jorku amerykański | raport kadry, przemówienie przewodniczą- 
lekkoatleta Ellmer Hackney ustanowił nó | cego Pol. Kom, Olimpijskiego, hymn pań- 
wy rekord Stanów Zjednoczonych w| stwowy, deklamacja z „Lauru Olimpijskie- 


pchnięciu kulą wynikiem 16.93 m. 

Na marg nesie tej wiadomości zazna- 
czyć należy, że iistanowiony w r. 1934 w 
Oslo nowy rekord świata przez Ameryka- 
nina Torrance nie został nigdy uznany, ja 
ko rekord Stanów Zjednoczonych. 

Na tych samych zawodach w N. Jorku 
uzyskano dwa inne doskonałe wyniki: w 
skoku o tyczce — Ganslen 436 cm, w sko 
ku w dal — ten sam zawodnik 720 cm. 

a 8 4 


Jak wiadomo, w Szwajcarii sport pit- 


acyjne po,edyaki lekkoatietów 
na zawodach K.S, Polonii 


Międzynarodowe zawody lekkoatletyczj dzie „duet polski“ Gąssowski i Staniszew 
ne KS Polonii, które odbędą się w War-| ski. 


Najsensacyjniej zapowiadają się biegi 


Uroczysłość ślubowania 
polskiej kadry olimpijskiej. 
W dn. 16 bm. o godz. 19 w sali Re- 


polskiej kadry 


Przebieg uroczystości transmitowany 
będzie przez radjo. Program uroczystości 
przedstawia się następująco: 

Hymn sportowy w wykonaniu chóru, 


go“ Wierzyńskiego. 


W ciągu soboty i niedzieli odbędą się w 
Łodzi i na prowincii następujące imprezy spor- 
towe: 


SOBOTA: 
Szermierka, — Mistrzostwa Polski klasy B 
floret. Sala szkoły Powszechnej przy ul. dr 


karski miał dotychczas charakter przeważ | Sterlinga 24. Początek zawodów o godz. 15.30 
nie zawodowy. Od pewnego czasu czynio-| finał godz. 19, 


ne były wys łki wprowadzenia z powrotem 
piłkarstwa amatorskiego. W tych dniach 


Piłka ręczna. — Dalsze mecze w Szczypior- 
niaku o mistrzostwo Łodzi klasy A. Szczypior- 
niak męski boisko ŁKS od godz. 16: Znicz — 


odbyło się decydujące w tej sprawie po-| Wima, IKP — ŁKS, i Makabi — TUR. Szczy= 


siedzenie piłkarskie Zw 


go, na którym postanowiono wprowadzić | {K 


na całej linii amatorstwo, uchylając do- 


iązku szwajcarskie | piorniak żeński boisko IKP godz. 17.30 IKP — 


S i boisko KP Zjednoczone od godz. 17: 
Znicz — KP Ziednoczone i Makabi — Wima. 
Hippika: Szósty dzień wyścigów konnych w 


tychczasowe zawodowstwo w piłkarstwie. | Rudzie Pabianickiej. Początek o godz. 15. 


NOWA MAPA SAMOCHODOWA POLSKI NI 
rok- | Union-Touring — Garbarnia godz. 17.15 na sta 


Polski * Touring-Klub wydaje 
rocznie mapę samochodową Polski, za każ 


— 


Ligi 


EDZIELA: 
Piłka nożna. — Mecz o mistrzostwo 


fdionie ŁKS poprzedzony przedmeczem. Mistrzo 
stwa klasy A. godz. 11 boisko ŁKS: ŁKS — 


dym razem  uzupełnianą i opracowaną W|wWkS, boisko U.-Touringu: Union - Touring Ib 


myśl ułatwień dla turystów, 
samochodami po Polsce. Nowa mapa sa- 
mochodowa t dróg w Połsce'na rb. została 
już opracowana i znajduje się na ryńku 
księgarskim. 

Do mapy dołączony jest aneks, zawie- 
rający 24 marszruty na głównyca szlakach 
polskich i 62 mapki prze azdów przez więk 
sze miasta. Na mapie uwidocznione są waż 
niejsze skrzyżowania, kilometraż między 
miastami i kilometraż zsumowany na dłuż- 
szych szlakach. 


WŁOCHY PROWADZĄ 2:0 
w Monaco. 


W piątek rozpoczął się w Neapolu 
mecz tenisowy o puchar Davisa pomiędzy 
Włochami i Monaco. Pierwszy dzień przy 
niósł Włochom dwa zwycięstwa. Canepełe 
pokonał Nozuesa 6:0, 6:3, 6:1, a de Ste- 
fani wygrał z Medecinem 6:1, 6:2, 6:2. Po 
pierwszym dniu Włochy prowadzą zatem 
2:6, 


ANGLIA — NOWA ZELANDIA 1:1. 


W meczu tenisowym o puchar Davisa 
pomiędzy Anglią i Nową Zelandią roze- 
grano drugi mecz w grze pojedyńczej. An- 
glik Hare pokonał Nowozelandczyką Brow 
na 6:3, 6:4, 6:3. Stań meczu brzmi zatem 
EEE 


podróżujących | — Sokół (Zgierz), boisko Wimy; Wima — So 


kół (Pabianice) a w Pabianicach na boisku So- 
koła: Burza -— KP Zjednoczone i o godz. 17: 
PTC r=.Strzelecki. KS.. Mecze o mistrzostwo 
klasy B godz. 11: boisko WKS: Bar Kochba — 
TUR. boisko Sokoła: Sokół — Widzew. 
Lekkaatjetyka. — Narcdowy Bieg na prze- 
taj (okręgowy): Start o godz. 9 rano z przed 


| 
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„ŁC YU 


Wszyscy sportowcy zukupią 
encyklopedię kukiury flizycziiej. 


Wkrótce wyjdzie z druku „Encyklope- najwyżsi kierownicy polskiego świata kul- 


dia kultury fizycznej”, która odpowie na 
tysiące pytań, nasuwających się zaintere- 
sowanym różnymi dziedzinami sportu. 

Encyklopedia zawierać będzie 1.000 
szpalt ścisłego druku, 50 tys. wierszy tek- 
stu, ponad 300 ilustracyj,j wyczerpujące 
wiadomości teoretyczne i praktyczne, nie- 
zbędne dla działaczy, instruktorów, zawo- 
dników itd. M. in. w encyklopedii znajdą 
się wiadomości z zakresu anatomii, fizjo- 
logii mechaniki ruchu, higieny, dane o ni- 
storii w. f. i sportu o organizacjach w. f. 
i sportu zagranicą i w Polsce, dane o prze- 
pisach, sędziowaniu, urządzeniach, sprzę- 
cie, technice, zaprawie, mistrzostwach i re- 
kordach we wszystkich działach sportu. 

Nie będą pominięte wiadomości o Za- 
kładaniu i konserwacji urządzeń sporto- 
wych o przepisach paszportowyca, dewi- 
zowych, celnych, kolejowych, podatko- 
wych, a wreszcie — obszerny słownik wy- 
razów obcych, używanych w literaturze i 
prasie sportowej. 

Wydawnictwo „Encyklopedia kultury 
fizycznej“ uzgodnione zostało z Państwo- 
wym Urzędem W. F. i P. W., ze Związkiem 
Pol. Zw. Sportowych i z Akademią W. F. 
Na czele komitetu redakcyjnego stanęli 


ście 


hali sportowej w parku im, ks, Poniatowskie- 
go. 

Kolarstwo. — Mistrzostwa szosowe okręgu 
klubów łódzkich na 100 km. Start o godz. 8.30 
sprzed parku Wolności w Pabianicach bez 
względu na pogodę. 

Piłka ręczna. — Dalsze mecze w szczypior- 
niaku o mistrzostwo Łodzi kjasy A. Szczypior- 
niak męski: bojsko WKS od godz. 16.00 Makabi 
— ŁKS, Znicz — IKP, TUR — Wima. Szczy- 
piorniak żeński, boisko ŁKS godz. 11.30 ŁKS 
godz. 11.30 ŁKS — Zjednoczone, boisko Znicza 
godz. 17: Makabi — Znicz, boisko Znicz godz. 
18: Wima — IKP. 

Szermierka. — Zakończenie mistrzostw Po|- 
ski klasy B szpada. Sala szkoły Powszechnej 
przy ul. dr Sterlinga 24. Początek zawodów o 
godz. 11 finał o godz. 18. 

Zawody marszowe. — XIV zawody marszo- 
we Zw. Strzeleckiego Łódź — Powiat ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Start o godz. 
7.20 na Bałuckim Rynku. 

Zapasy. — Dalsze mecze o mistrzostwo dru- 
żynowe Łodzi: KP Ziednoczone — Krusche En 
der godz, 11 w lokalu KP Zjednoczone, przy ul. 
Przędzalnianej 68. 

Sporty motorowe. — Otwarcię sezonu moto- 
cyklowezo ŁKM. O godz. 10 z Placu Wolności 
start do „pierwszego kroku, motocyklowego” 
bez wżziędu ra pogodę. ; 

Hippika. — Siódmy dzień wyścigów kon- 
nych w Rudzie Pabianickiej o godz. 15. 


1 


Sport w kilku słowach. 


Eliminacyjne zawody szermiercze o pu 
char p. Wojewody i tytuł mistrza szkół śred 
nich okręgu łódzkiego przeprowadzane w 
dwu grupach zostały już zakończone, Do 
finału zakwalifikowano 9 następujących 
zawodników: Zydler, Znośko, Rybicki, Ra 
tajczyk, Kompa, Lewin, Matschke, Zynder- 
man, Pawłowski, Finał rozegrany będzie w 
sali YMCĄ dn. 18 bm. 

W niedzielę dnia 14 maja nastąpi ofi- 
cjalne otwarcie sezonu motocyklowego 
ŁKM, oraz rozegrany zostanie wyścig dla 
początkujących motocyklistów.  Zbiórkę 
zawodników wyznaczono na godz. 8,30 
przy ul. A. Kościuszki 68, po czym zebra- 
ni udadzą się do kościoła na nabożeństwo: 
Następnie motocykliści przedefilują przez 
miasto do Placu Wolności. Tutaj o godz. 
10 nastąpi start do „pierwszego kroku 
motocyklowego”, Trasa wyścigu długości 
50 klm, prowadzi z Łodzi przez Stryków 
do Łowicza, gdzie będzie meta. W wyści- 


Wyścigi konne 


Zapisy do geniiw dn. 13 maja, początek o godz. 3-ej 


GONITWA I Nagr. 1000 zł. dla 8 L 
Dyst, 2100 mtr. 

Bari, og. M. Bronikowskiej, Chwat, og. 
M. Stokowskiej. 

GONITWA II. Nagr. 900 zł. dla 3 I. 
Dystans 1300 mtr, 

Priscilla, kl; $. Szwarcsztajna, Kostrze 
wa, kl. J. Boryckiego, Szmeszer, og. A. 
Mieczkowskiego, Funkia, kl. A. hr. Rostwo 
rowskiego. 

GONITWA III. Nagr. 800 zł. dla 4 1. i 
st. Dyst. 2100 mtr. 

Sep, og. J.Boryckiego, Thaiti, kl. M. 
Gawłowiczowej, Danka, kl. T. Płoszajskiej, 
ięczyn, og, Jackowskiej. 

GONITWA IV. Nagr. 2000 zł. dla 3 1. 
Dyst. 2400 mtr. 

Bar, og. S. Szwarcsztajna, Verveine, kl. 
A, Mieczkowskiego, Sahara, kl. K. i S. En- 
(lerów. 

’ GONITWA V. Nagr. 1200 zł. dla 4 k i 
st. Płoty, Dyst. 2800 mtr. 


Canzona, Juras i Krynica — Centr. Wy 


szkolenia Kawal., Ottawa, kl. W. Królikow 
"kiej, Erytrea, kl. Fr. Wójcika. 


GONITWA VI. Negr. 1200 zł. dla 4 1. ! 


'. Dyst. 1690 mir. 


Nelly Agnes, kl, Fr. Wójcika, Derwisz, 


og. M. Bronikowskiej, Delaval, og. st. 
„Wierzbno“, Katorżnik, og. T. Grabowskiej 
Fenszek, k!. T. Peretjakowicza. 

GONITWA VII. Nagr. 800 zł. dla 8 1. 
Dyst. 2100 mtr. 

Sorbet, og. S. Perycha, Dworzanin, og. 
P. Danilczuka, Makart, og. A. Mieczkow- 
skiego, Mag III, og. L. Bukowieckiej, Para 
bola, kl. st. „Krasne“, Pride, kl. Fr. Wójci- 
ka, Samum lI, og. K. i S. Enderów. 

GONITWA VIII. Nagr. 1000 zł. dla 4 1. 
i st. Dyst, 2,200 mtr. 

Waad, og. A. Orpiszewskiej, Elf, og. K. 
Wodzińskiego, Busyrys, og. L. Andrycza, 
Bidermajer, og. K. Litewskiego i T. Mikke, 
Royai Fox, og. B. Olejniczaka, Cacko, og. 
T. Płoszajskiej, i 


NASI FAWORYCI. 
Gonitwa I. Chwat. 
Gonitwa IL. Priscilla, Kostrzewa. 
Gonitwa III. Sęp, Donka. 
Gonitwa IV. Sahara. 
Gonitwa V. st. Centr. Wyszkol. Kawal. 

Erytrea. 

Gonitwa VI Delaval, Fenszek. 
Gonitwa VII. Samum, Parabola. 
Gonitwa VIII. Elf, Busyrys, 


gu mogą wziąć udział wszyscy motocykli 
ści zrzeszeni, którzy dotychczas nie brali 
udziału w wyścigach motocyklowych, oraz 
niezrzeszeni, Wyścig dostępny jest rów- 
nież dla posiadaczy motorowerów. 

W składzie zarządu ŁOZLA zajdą du- 
że zmiany. Ostatnio ustąpiło z ŁÓZLA 
składając swe mandaty czterech członków 
komisji sportowej i propagandowo - orga 
nizacyjnej: pp.: Kunstman, Pożdziej, Vie- 
weger i Sikorski. Na ich miejsce ŁOZLA do 
kooptuje nowych członków. 

Drużynowe i indywidualne mistrzo- 
stwa szermiercze Polski pań rozegrane zo 
staną w Warszawie w dniach 17 i 18 maja. 
Wezmą w nich równieź udział zawodnicz- 
ki łódzkie. Na podstawie przeprowadzonej 
eliminacji wybrane zostały: Rajpoldówna 
i siostry Matczakówny (wszystkie z PPW), 


Dalszych eliminacji ŁOZSz. nie zamierza , 


już przeprowadzać. j 
Otwarcie sezonu Łódzkiego Automobil 
Klubu, które miało się odbyć ub. niedzieli, 


FIENYSWY 


tury fizycznej. 


Oświadczam! Ten 


BIOCEL ODŻYWCZY 
DLA SKÓRY 
JEST CUDOWNY)” 


Dowoośi,że kira może się odżywiać 


Mój kosmetyk — 
specjalista stwierdził 
że zh i TERS 
w tym specjalnym Od- 
żywczym Kremie, jest 
ymywany ze staran- 
nie klei 1 młodych 
zwierząt. Przenika onj 
głęboko do skóry ! za- 
opatruje ją w tę odżywkę, której ona właśnie 
potrzebuje, by być jędrną, świeżą I młodą. Zo- 
stał on wynaleziony przez wybitnego Profesora 
Uniwersytetu Wiedeńskiego i jest obecnie po- 
łączony z Kremem Tokalon, koloru różowego, 
spreparowanym według oryginalnego francus= 
kiego przepisu znakomitego paryskiego Kremu 
Tokalon w taklej właśnie proporcji, by odży« 
wiać tkanki skórne. Używaj tego Kremu co 
wieczór, Kremu zaś Tokalon koloru białego — 
rano. W cią 3h dni będziesz ną 
drodze do a od i się wszelkich wad cery 
I zwioteęzałych mięśni twarzy. Doświadczenią 
rzeprowadzone przez Profesora Stejskal w 
wersytecie Wiedeńskim na kobletach w wie: 
ku 55-clu do 72-ch lat dowlodły, że zmarszczki 
znikły w ciągu 6-clu tygodni. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO; — Gibraltar. 

CAPITOL: — Wielki walc. 
CORSO — „Wyspa skazańców". 
EUROPA — Wstań i walcz!!! 
GRAND KINO: — Keniucky. 

IKAR: — I. Jossete; Il. Piętno prze- 
szłości, 

IRA — I Człowiek który żył dwa razy. 
Il Dziki zachód. 

METRO: — „Orient Express". 

MIMOZA — Złotowłosa. 

OŚWIATOWY: — I. Pościg; II. Zaufaj 
mi. 

OAZA: — Świat się śmieje. 

PALACE — „Dni szczęścia”, 

PRZEDWIOŚNIE: — Biały Murzyn. 

PALLADIUM: — Podlotek. 

RIALTO: Subretka, 

RAKIETA: — Biały Murzyn. 

STYLOWY: — Kraj miłości. 

SŁOŃCE: — I. Pościg; Il. Zaufaj mi. 

TON: — Strachy. 

ZACHĘTA: — |. Czar Cyganerii; II. 
Przygoda w Szanghaju. 


TE? 


PZA: 


Ay 


E Ai A TEDAN A. PE O A ETEA a ih 
QpJazD AUTOBUSÓW 
LWEAD do PIOTRKEWA i SULEJOWA 


zostało przełożone na czwartek 18 bm. Ot-|Z dworca przy n. Wólczańskiej 2324 wd. hodze 
warcie będzie nosiło charakter wewnętrzno|o godz. 6.00, 7.30, 8.30. 9.30, 11.00, 13.30. 1509 


-towarzyszki. Uczestnicy otwarcia wyjadą 


16.30, 18.00. 26.00 1 21.00. 


do Sulejowa, zaś stamtąd do własnej osady | WUMIEEIRESTWNNNYWANT EE 


campingowej Murowaniec. 

— Do XIII międzynar. raidu Automo- 
bilklubu polski o Grand Prix Polski zgło- 
siło się 45 kierowców polskich i zagranicz 
nych. Zgłosiło się również trzech łodzian, 
a mianowicie w klasie I-ej p. Bellen na Sko- 


TEATR MIEJSKI, 
Śródmiejska 15. 

Dziś w sobotę o godz. 4-ei pp. „Zaczarowa 
ne Koło” dla młodzieży szkolnej. Wieczorem o 
godz. 5.30 przewyborna sztuka W. Sardou 9 
praczce, która została księźną „Madame Sans- 


dzie, i w klasie Il-ej pp. Grętkiewicz na Lan; Gene” 


cie i inż. Grossman na Cittroenie. 


PRZYPOMNIENIE O TERMINACH SKŁADA- 
NIA PODAŃ. 


Państwowa Szkoła Teletechniczna w War- 
szawie przyjmuje podania o przyięcie kandyda- 
tów w terminie do 15 maja rb., zaś Państwowe 
Liceum Telekomunikacyjne w Warszawie przyj 
muje podania do 20 czerwca rb. 

Szczegółowych informacyj w sprawie przy- 
jęć do tych szkół udzielają wszystkie urzędy 
poczt.-telek. a także Sekretariat Szkoły i Li- 
ceum — Warszawa, uj. Nowogrodzka 45, tele- 
fon 555-20, wewn. 449 lub 478, 


CHŁOPCY NA F.O.N. 


W najbliższą niedzielę, ti. dn. 14 bm. o go- 
dzinie 18 Dział Chłopców Pojskiei YMCA w Ło 
dzi wystawia dwuaktówkę pt. „Piotruś, czyli 
przymusowe ładowanie”. 

Ceny biletów zł 1 i 50 gr. Wejście od ul. 
Trauzmtą 3. Dochód z imprezy przeznaczony 
na FON. 


TEART POLSKI 
Cegielniana 27. 


Już dawno publiczność nie bawiła sie tak do 
brze jak ną pelnej niezrównanego humoru i o- 
strej ciętej satyry politycznej komedii Bus-Fe- 
kctego „Jan” 

„Jan” dany będzie dziś w sobotę o godz. 8,30 
wiecz a w niedziełę dwukrotnie o godz, 4-ej 
pp. i 8.30 wiecz. 


TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH”. 
(Al. Kościuszki 57), 

W niedzielę o godz, 4,15 po poł. na ogólne 
żądanie jeszeże jeden raz entuzjastycznie przyj 
mowana wesołą bajka pt, „Dziwny doktór” (we 
dług słynnej powieści angielskiej „Dr. Dolittle 
i jego zwierzęta”). Bilety od 30 gr, do 2,30 w 
kasie Teatru (Al, Kościuszki 57) na godzinę 
przed przedstawieniem. 


Jutro na obiad: 


Zupa szczawiowa z jajami faszercwany- 
ml, schab, kartofelki i zielona sałata, omiet z 
konfiturami, 


Str. 5 


LJ LJ 
Zycie ekonomiczne 
BAWE”NA. 


Netówymia 12 maja 


NOWY JORK: 


= 


z unie 


loco 9.44, maj 8.93, czerwieć > 


8.68, lipiec 8.45, sierpień 7.88, wrzesień 1.93, paź- i 
dziemik 7.84, listopad 7.72, grudzień 1,62, styczeń | 
1.62, luty 7.59, marzec 1.57 3 

LIVERPOOL: loco 5.33, maj 4.97, czerwiec 4.82, | 5 
lipiec 4.72, sierpień 4.52, wrzesień 441, październik H 


4.36, listopad 4.38, grudzień 4.33, styczeń 4.53, łuty 
4.34, marzec 4.35, kwiecień 4.36, maj 4.35 

Egipska (SakcH.): loco 6.29 

Upper: loco 5.54, maj 5.45, lipiec 5.45, wrzesien 
5.45, październik 5.50, listopad 5.46, styczeń 5.48, i 


marze”: 5.51 
BREMA: loco 11.00, lipiec 9.74, październik 
8.90, grudzień 8.68, styczeń 8.68, marzec 6.69 


Waluty, dewizy i akcie © 


SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Dział papierów państwowych był dość ożywiony, 
odchylenia kursów pyły stosunkowo nieznaczne. ; 

Z premiówek Dolarówka zniżkowała o 25 groszy, 
a zwykłe odcinki 3.proc. Poż. Inwestycyjnej lij 2 en. 
obiegały po cenach ustalonych. 

5-prox. Poż, Konwersyjna kształtowała się słu. 
biej o 0.50 procent. 

4i pół proc. Poż. Wewnętrzna, 4-proc. Poż. Kon- 
solidacyjna oraz listy i obligacje banków państwo: 
wych odchyleń kursowych nie wykazały zupełnie. 
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MNIEJSZE ZAINTERESOWANIE LISTAMI ZA- - 
j STAWNYMI. ra 
Rozmiary obrotów listami zastawnymi były mniej 
sze, ogółem zanotowano w oficjalnych transakcjach 
trzy gatunki papierów, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 79.00, 2 emisji 80.00, 
Dolarowa 3 s. 39.25, Konsolidacyjna 1936 r. 61.60, 
Konwersyjna 1924 65.00, Państw. Wewn. 1937 60.50, 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-Il 81.90 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego seria II 81.00 
Listy Zast. Banku Gosp. Kraiowego I em. 8100 ` 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 81.00 
Obligacie Kom. Banku G. Kraji. I em. 81.00 
Obj. Kom. B. Gosp Kraj II-III i INN em 81.00 
Obligacje Kom. B. Gosp. Kraji- IV em. 81.09 
Obligacie Banku Gosp Krajowego III em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
55.50, Tow. Kred. w Warszawie 1933 r. 67.25 (dr.), 
Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 8—9 s. 66.00 
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SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. sę 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 0- 
żywiony, przy słabszej tendencji. 
Akcje Banku Polskiego nabywano po cenie o 
1 zł obniżonej. 
Bank Polski 112.00, Cukier 34.59, Węgiel 34.00, 
Modrzejów 18.50, Ostrowiec s, B 77.25, Sterrch wice 
58.75, Haberbusch 64.00 


a 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 13. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo „ towarowej notuje za 100 kg za towa: 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie. 
żącej: 

Pszenica jednolita 23,50—24.00, zbierana 23.00— ł 
23.50, żyto.I. stand. 15.50 — 15.75, żyto II stand.  _ 
15.25 — 15:50, mąka pszenna wyc. 30-proe. pi ESRR 
4500; zat I 50-proż. 3100 2740.00, gat, MII B5%u- © 
proc. 20.50 — 22.50, pastewna 16.50 — 17.50, mąka - 
żytnia wyciąg. 30-proc. 27.25 — 27.75, gat. I 55-proc, . 
25.50 — 26.00, razowa 95-proc. 20.75 — 21.25 

POZNAŃ, 13. 5, — Urzędowa  ceduła 
zbożowo . towarowej w Poznania. 

Ceny orientacyjne: pszenica 21,00 — 21.50, żyto 
14.75 — 1500, mąka pszenna gat. I wyc, 35-próc, 
38.50 — 460,50, gat II 35—50-proc. 31.75 — 32.75, 
gat. III 65—70-proc. 20.75 — 21.75; mąka żytnia 
wyciąg. 30-proc. 25.50 — 26.25, gat. LÅ 55.proe. 
24.00 — 2475 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 


Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel i świąt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PAMIATEK MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz. 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
Nr 191-96 w godz, od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum p. Ajnenkla, 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO. 
SIEWICZÓW (Plae Wolności 1) dostepne dia -pu- 
| bliczneści w środy, czwartki,: soboty į niedziele. 


| 


giełdy i 


iw ża 


MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sicnkiewi- 
cza) otwarte w dnie powszednie od g. 16 do 3, 
w niedziele i święta od g, 10 do 2. : X 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowska 
nr 104) czynne codzieanie od g. 10 do 3. i 

„WYSTAWA HAFTÓW I ROBÓT RĘCZNYCH "R 
(Piotrkowska 113, I piętro). Wejście bezpłatne. 

WYSTAWA WYNALAZKÓW (Sienkiewicza 40): 
otwarta codziennie od g. 9 do 20. . 

Instytut Propagandy Sztuki (Park 
ZBIOROWA WYSTAWA WACŁAWA WASOWA--. 
CZA oraz WYSTAWA pt, „KOMPOZYCJA FIGU. 
RALNA*, Instytut otwarty cedziennie od g.-11—20: 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Kulturalnego im. 
St Żeromskiego (Sienkiewicza 35 % 
niedziałki od g.,? do 9 wiecz. 


Sienkiewicza): + 


) czynna w pov. 
P lv bezimeni j 
orady bezpieteie 


WYCIECZKA DO KOPENHAGI. 

Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolon iiuei 
organizuje wycieczkę morską do Kopenhagi na 
S:S. „Pułaski” w terminie: 30 czerwca, 1, 2 i8 - 
lipca br. 

Program pobytu w Danii przewiduje zwie- 
dzenie miasta Kopenhagi, instytucyj społecz 
nych w Kopenhadze oraz wzorowych gospo- 
darstw rolay zn i obiektów spółdzielczych na 
prowincji, 

Koszt wycieczki wynosi od zł 82 do zł 172 

Zgłoszenia z zaliczką w wysokości 50 prac. 
ceny wycieczki oraz z wpisowym w sumie zł 2 
należy nadsyłać w terminie do dna 29 maia hr. 
do Biura Zarządu Głównege lej Morskiej i Ko 
loniałnei, Warszawa, Widok 10. 


WINSZUJEMY 


Jutro. Marii. , 
Wschód słońca 3.43. 
Zachód słońca 19.22. 
Długość dnia 15.39, 
Przybyło dnią 7.42. 
Tydzień 19. 
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Japończycy, którzy tak przepadają za 


MIESZKAŃCY MIAST OTRZYMUJĄOBROŃCY MORALNOŚCI 


ZA MAŁO FOSFORU T: 73-95 aes 
| | wali purytanów. Ze zdziwieniem też do- 


wiedzieli, że zakazany owoc jest najsmacz 
© ! wiedziano się w Europie, że japońskie mi- 


niejszy? 
d s 
Skutki spożywania „wykwinimej” hiałej mąki nisterstwo oświaty kazało usunąć z biblio- 


Osobliwym wyczynem popisali się też 
obrońcy moralności w Afryce, 
tek uniwersyteckich wszystkie romanse. 
Bardzo modnym dziś lekiem, stosowa- W lecznictwie przy przewlekłych bie- białka i 6 do 7 Na indeksie znalazły. się utwory nawet tak 
nym przy wyczerpaniu nerwowym, Są guńkach i cierpieniach stosuje się mleczan 


Sąd grodzki w Pretorii (Afryka Połud- 
wybitnych pisarzy, jak Galsworthy i Har- 
wapniowo-nagnezow=e sole kwasu inozyto-|k z miydalów, waku lub konopi, zwane 


tłuszczu, około 20 proc. 


proc. soli mineralnych miejscu publicznym znajomą dziewczynę 
. « . 


głośnym okrzykiem: „Hallo, jak się masz 


niowa) skazał pewnego młodzieńca na 25 
dy. 
maleńka“, 


funtów grzywny za to że pozdrowił w 
Kiedy dziwie rozporządzenie wywołało 


l! 


W Estonii istnieje następująca metoda 


fosiorowego, znajdujące się w * handlu Emulsioncs sem rum. becnie zaczynaj: i ; pay UO h ž i r ad W 
| pod nazwą: Perty, Biogoniia, Pipi t ślę RT aKa Ti (e przyrządzania polewki konopnej. Dwie — | protesty, MISTARWO odpowiedziało, s h wad odwotat się do beze W 
itd, Sole te są dla naszego organizmu, a dek leczniczy. trzy szklanki sparzonych i wymytych na- idzie mu nie tylko o moralność, lecz ron cji, która uchylita red „MEWY I wyrok 
zwłaszcza komórek nerwowych, źródłem fo] | 4 | sion konopnych ucierą się starannie w moź nież o to, aby studenci poświęcali więcej wenajas że T me p RK 
= sforu, który nie bez słuszności nosi na- A więc nasze specyfiki fytynowe i ap-| dzieżu na c ? PUCEAPA ACZ, j Si braży amose. AW NA PAC 
zwę „paliwa mózgu”. teczne emulsje są swego rodzaju naślado| bić również przy pomocy znajdujących się, FE, Z których wynika, że studenci chętniej przewodniczący sądu odwoławczego za- 
a ę czytywali powieści erotyczne niż dzieła | znaczył, że trudno wymagać, aby mło- 


| ©- Związki inozyto-fosforowe znajdują się; 
| w największych ilościach w nasionach róż 
nych roślin, zwłaszcza oleistych. W ziar- 
nach zbóż fytyna mieści się w warstwie 
komórek, leżących tuż pod łupiną nasien- 

| ną. Przy otrzymywaniu tzw. wykwininej, | 

| białej mąki ze zbóż tę cenną warstwę usu; 


| wierają 4 do 5 proc. fatyny. 


= Z powodu tego, iż mieszkańcy miast, | mienia konopnego, to jest ona dość duża, 
= odżywiający się przeważnie białym pieczy | albowiem siemię zawiera 30 do 35 proc. 


| wem i białą mąką, otrzymują w swej racji 
| dziennej 


Jk " za mało fosforu organicznego, 


muszą przeto związki inozyto-fosforowe 


s, x f ; : : ; 
wamy w postaci otrąb. Otręby pszenne np. |wykluczaniu co pewien czas białka zwie- 
| które stosujemy jako paszę dla bydła, za-| rzęccego. 


wnictwem tego, co znały od dawna ludy| w handlu maszynek do ucierania maku), 
perwytne co jeszcze przetrwało gdzie 
niegdzie jako tradycja wśród ludu wiej- 


SKiICSA 


trami wody i cedzi otrzymane mleczko 
przez szmatkę. Do takiego mleka konopne 
go dodaje się cebuli, soli, pieprzu, łyże- 
czkę kminku i szklankę kaszy owsianej lub 
jęczmiennej i gotuje polewkę, przypomi- 
nającą krupnik jęczmienny na mleku. Wyj 
ściowym produktem przy tego rodzaju po 
lewkach jest mleczko konopne, podobnie 
jak z mleczanki migdałowej, orzechowej 
lub makowej robi się w kuchni  jarskiej 
doskonałe zupy słodkie, 


——000 


Wiadomo, że nakazane przez religię 
posty są niczem innym, jak konieczną 
dla zdrowia zmianą diety, polegającą na 


Jeśli chodzi o wartość odżywczą sie- 


dzieżu na delikatną miazgę (można to zro, Czasu nauce i przytoczyło dane statystycz 
którą stopniowo rozcieńczą się dwoma li-| 


naukowe. Czy teraz będzie inaczej? Czy 
studenci japońscy przestaną połykać po- 
rywające romanse tylko dlatego, że nie 
uniwersyte- 


znajdą ich w bibliotekach 
nie 


ckich? Czyżby pedagodzy japońscy 


dzieniec widząc ładną dziewczynę odwra- 
cał się i biegł... oglądać zwierzęta w ogr 
dzie zoologicznym. 

Jak widać, ten sędzia afrykański jes 
człowiekiem rozsądnym i doświadczonym. 


og0—— 


Kosz konwalij dla prelekia. 
Wizyća „Królowej parysicich hai“ 


Francja jest nie tylko krajem wielkiej 
kultury, ale krajem najprzeróżniejszych 
przesądów, zabobonów i niczym nieumo- 
tywowanych tradycyj. Każde miasteczko, 
każda wieś francuska ma jakiś dzień, któ 
ry uroczyście i z wielką pompą jest przez 


zi święcie wierzą, że otrzymana konwalia 
niewątpliwie przyniesie swemu posiada- 
czowi szczęście. Zwyczaj ten jest tak głę- 
boko zakorzeniony, że obchodzony jest na 
wet przez sfery urzędowe, 


Ostatnio, w dniu 1 maja „królówa pa- 


Poranny irenin$ś 500 lekkcaflefck. 


| kupować w aptekach w postaci fytyno- 
wych specyfików, Wprawdzie moglibyśmy 
brak fytyn uzupełniać doskonale przez spo 
 żywanie soji, maku, migdałów, orzechów 
| lub konopi, ale to wydaje się nam zbyt 
' proste (Fabryki specyfikowe otrzymują fy 
_ tyny z makuchów konopnych lub otrą 
pszennych, względnie ryżowych). 
i Nasi przodkowie nie mieli w aptekach 
specyfików z fytyną, ale za to jadali 


wszystkich mieszkańców obchodzony. 
jedną z tradycyj francuskich jest pięk 

ny zwyczaj ofiarowania swym znajomym 

w dniu 1 maja konwalii. Wszyscy Francu 


PODSŁUCHANE 


WYTRZYMAŁOŚĆ, 


Co u pana słychać? 
Dziękuję... Źle. 


ryskich hal“ — mając w swym „królew- 
skim poczcie" 25 tragarzy i 25 stragania- 
rek przybyła do prefekta Paryża 
p. Langeron któremu wręczyła olbrzymi 
| kosz konwalii. Prefekt z gracją ucałował 
rączkę „królowej hal“, sfotografował się 
razem z całą „świtą“ i wszystkich zapro- 
sił do pobliskiego „bistro“ na wino. 


chleb z całego ziarna, 


więcej kasz i nasion oleistych. Między in- =” Dlaczego? } » , Detekiyw | | soholach. 
M az dali ra RAZY ; LKSGORi — Ożeniłem się z pańską byłą żoną. 
| nymi jadali również nawet konopie. —Da<h69 A 
Dziś odwykliśmy zupelnie od podob- — Przed półtora miesiącem. 
mych potraw, choć musiały one mieć daw — Winszuję. 
niej wielu zwolenników. Ten wniosek da — Czego? 


się wysunąć z następującego faktu. Nie- — Pańskiej wytrzymałości, 


= gdyś była bardzo rozpowszechniona zupa 
DOBRY ZIĘĆ. 


= z konopi. 
| W rachunkach dworu królowej Jadwigi Plumpek pojechał z wycieczką nad mt- 
i króla Jagiełły figuruje często „Semen Ca rze. Na wybrzeżu znalazł duży kamień. 


Bierzę go pod pachę i dźwiga da hotelu. | 
— Panie Plumpek, po co pan to dźwi- 
ga? Po co panu ten kamień? — pyta zna* 
jomy. 
— Obiecałem teściowej, że jej coś przy 
wiozę z nad morza, 


| napić wśród produktów , wydawanych. na 
obiad. Zresztą użycie siemienia konopnego 
jako pożywienia przetrwało aż do wie- 
ku XIX. 

Tzw. mleczka roślinne albo mlieczanki, 
| przyrządzane z utłuczonych na miazgę i 
roztartych z wodą nasion oleistych, są do 
tychczas używane u różnych ludów, zastę 
pując mleko zwierzęce. — Mieszkańcy 
Chin i Japonii używają już od wieku stu 
leci wyłącznie mleka sojowego. Na połud- 


Na stadionie Coubertin odbywa 800 lekkoatletek codzienny trening pod kierunkiem 
Ireny Popard do wielkiego pokazu propagandowego, który odbędzie się w połowie 
maja. ZRĘCZNY WYBIEG. 

Poeta idzię przez miasto z żoną. Przed 
wystawą jednego z magazynów mód, ona 
przystaje i zwraca mężowi uwagę na ka- 


Barbara Stanwyck w kapitalnej kome- 
„Panieńskie szaleń- 


niu Europy rozpowszechnione jest tzw. D m m pelusz damski: | di sensacyjnej PE 
mleczko migdatowe czyli arszada. Na po- SiaZ To a era EM — Popatrz tylko Edwardzie, ce za ka stwa”. Komedia ta wyróżnią się wśród 
łudniu Rosji i w niektórych miejscowo- > > POP e. »|pelusz! to prawdziwy poemat! | modnych ostatnio filmów sensacyjnym 
ściach w Polsce nabożna ludność wiejska SŁUMOWIĘĄ o wielkości i potedze Rzeczypospolitej] Poeta, wzdychając: — Eee, moja ko- swietnym scenariuszem i doskonałym uję- 
w okresie wielkiego postu nie używa mle e a gi. ° a hans, rowiedz tylko sama, kto dziś kupu, ciem reżyserskim. Rolę wielkiego detekty- 

Bo P y (Zapisz się na członka Polskiewo Białego Krzyża, ppo o © i [wa gra dal obe a e E 


ka krowiego, zastępując je 


r mleczanką z maku lub konopi. ra Stanwyck. 


wszelkich starań, aby z każdego grosza wyciągnąć jak 
największy pożytek. 

— To mi się podoba! Więc będę szukać twojego na- 
zwiska w opisach przyjęć 1... 

— I zawiadomienia o moich zaręczynach z jakimś lor- 
dem! Ale moja mamo, nie rość zbyt ambitnych marzeń 
w tym względzie. Bo ja wszystko inne zrobię, ale co do 
wyboru męża, dogodzę przede wszystkim sobie, a nie in- 
nym. Nie mogłabym, widzisz... 

— Ja nie proszę cię o to, ale nic ci nie zaszkodzi po- 


Burza starała się przekonać matkę, żeby zaniechała 
dalszych usiłowań wkręcenia się pomiędzy ludzi, którzy 
jej nie chcieli, i zajęła się jakim przemysłem domowym, 
albo hodowlą kur, lub: czymś podobnym. Tłumaczyła 
matce, jak mało dba o światowe zaszczyty, jak marzy 
o życiu w małym gronie przyjaciół, na cichym tle natu- 
ry, w słońcu, świeżym powietrzu i przestrzeni. Daisy ni 
dała się przekonać. „Jesteś godną być najpierwszą panią 
w kraju — powtarzała jej wciąż — i zobaczysz, że zanim 
umrę, uzyskam to dla ciebie!“ 


l l — Nie chciałam, abyś się czuła na łasce u obcych. 
| pine EA | Kupiłam ci drogę do powodzenia, po której masz kroczyć 

== , z podniesioną głową. Czuj się u Tudorów, jak u sieb'e 
w domu. Jesteś warta tyle co oni, jeśli nie więcej. Tylko 
ani słówka nikomu nie piśnij, ma jakich warunkach goś- 
cisz u nich, obiecałam dyskrecję Krystynie. 


i Goncordia MERREL 


Co to obchodziło Daisy, że posługiwała się kłam- 
stwem? Czego by nie zrobiła w walce o dobrobyt cór- 
ki? Czyniła wszystko bez wyjątku, co uważała za potrze- 


kłamała! 


bne; potrzebnym 


okazało się kłamstwo 


| 
| 
BURZA 
pennen 


Bon, | 
DOMU 


Przekład autoryzowany 
Karoliny Czetwertyńskiej, 


PY NE 
żć o 
SVIE = 

pza 

5 

Gi. 

[14 


|» mna R 0 e = o 


mi aT 


Ale nikczemne i podłe poczynania ukrywała starannie 
przed córką, która nie wiedziała nic, jakich środków uży- 
wała dla dopięcia celu. Murza widziała w matce dzielną 
kobiecinę o nieustraszonej odwadze, przepychającą się 
przez życie bez względu na przeszkody i zapory. Obraca- 
jąc bardzo szczupłymi dochodami przezornie i przewidu- 
jaco, Daisy potrafiła je rozciągnąć do sum mogących 
podnieść poziom życia córki do wysokości jej niepospoli- 
tych przymiotów. 


Burza przebiegała myślą całą działalność matki. Za- 
mieszkała w modnej miejscowości, wynajęła duże mie- 
szkanie z ogrodem i tenisem, urządzała fety dobroczyn- 
ne dla pochlebienia się wpływom osobom z towarzystw:. 
Pozwalała młodzieży używać tenisa i dysponować nim 
o każdej porze.. Z początku udawało się jej zebrać wko- 
ło siebie trochę ludzi z wielkiego świata, Jednak wkrótce 
zrazili się do niej. W takich chwilach zniechęcenia Daisy 
mawiała do córki: „Gdybym miała dziesięć tysiecy rocz- 
nego dochodu, cała ta snobistyczna zgraja skakałaby kö- 
ło nas“. 


ban 


eree a NE TAT a e Z Z AI O CE T 


Obdarzona wyjątkową delikatnością uczuć, Burza od- 
gadywała łatwo przyczyny niepowodzeń matki, wiedzia- 
ła, jak nieodpowiednimi poczynaniami zraża do siebie lu- 
dzi; przewidywała nieuniknione następstwa wielu błędów, 
które popełniała matka przez to, że dawała się porywać 
ślepej ambicji, ale nic na to nie mogła zaradzić. Grubo- 
skórność nie pozwalała matce odczuć tego, i dlatego nie 
rozumiała, czemu się ludzie tak pogardliwie do „niej odno- 
szą. Zgadzając się jednak z tym faktem, postanowiła się 
usunąć i szukać innego sposobu otworzenia córce ka- 
riery. 

Pierwsza wizyta u Krystyny nastręczyła jej tę sposo- 
bność, gdy znalazła list kompromitujący. 
skąd matka 
jej 


Burza była mocno zainteresowana tym, 
mogła znależć wystarczające fundusze na opłacenie 
pobytu u Tudorów, i zapytała o to. 


— Czemu się pytasz? Czy ja zawsze sobie jakoś nie 
poradzę? 


— Dobrze, tajemnicza mamo — odpowiedziała Bu- 
rzą śmiejąc się — nie będę cię więcej pytała, ale dołożę 


Redakvsizy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokanego — Roman Furmański; działu 
sportowego — Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówng 
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znać więcej młodych ludzi i móc między nimi przebierać. 
—Dotąd nie spotkałam nigdy mężczyzny, który by 
mnie interesował. 
— Słusznie, bo dotąd nie miałaś okazji poznać męż- 
czyzny, który byłby ciebie godzien. 


Burza, wciąż patrząc na siebie w lustrze, jakby sły- 
szała jeszcze urywki rozmów z matką. 

Teraz wyłożyła wszystko przed panią Tudor, dała jej 
do zrozumienia, jak będzie postępować, aby wyciągnąć 
najwięcej korzyści z pieniędzy łożonych przez matkę, 
i wyobrażała sbie w swoim zaślepieniu, że Krystyna zro- 
zumiała, o co chodziło, i że ona, Burza tym oświadcze- 
niem dodała jej bodźca do większych starań. 


Zapukano do drzwi, Odwróciła się wołając: 

— Proszę! 

Weszła dwudziestokilkoletnia służąca, wysokiego 
wzrostu, o bardzo miłej twarzy, szalynka, starannie ubra- 
na. 


-e mmer a 


Wydawca: Jan Stypulkowski 
Odbito w drukarni. ul. Żwirki 2 w Łodzi 
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Więcej miejsc zabawowych dla dzieci. 


Jax to często dzieci dostają się pod 
koła aut, wozów, czy tramwai, na skutek 
tego, że bawią się na ulicy. Istnieją place 
do zabaw w parkach, ale są one niestety 
zbyt odległe nieraz od mieszkań dzieci. 
Nie ma nikt w domu czasu, aby z nimi do 
odległych parków chodzić, więc z koniecz 
ności bawią się na ulicach, gdyż i podwó- 
rzą wiełkomiejskich domów są raczej „ką- 
tami“, w których o zabawie dzieci mowy 
być nie może. 

Tych placów zabawowych jest zawsze 
jeszcze za mało, Następnie dzieje się tak, 
że ludzie dorośli zajmują ławki, znajdują- 
ce się dookoła dziecięcego placu zabaw Í 
gniewają się, jak dzieci zachowują się nie 
co hałaśliwie i swobodnie. Niechaj na ta- 
kich ławkach usiądą sobie mamy, lub nia- 
nie dzięci, bawiących się tutaj. Ale często 
zajmują te lawki ludzie obcy, przychodzą- 
cy tu bez dzieci, a matki muszą stać, bo 
tamci siedzą i nawet nie pomyślą że to nie 
jest miejsce dła nich. Ludzie dorośli, bez 
dzieci, niechaj sobie zajmują miejsca W 
parkach; ale nigdy nie ławki otaczające 
zabawowe place. dziecięce. 

Dzieci muszą mieć dła swego rozwoju 


W krótkim siosunkow czasie instytut 
Wydawniczy „Biblioteka Polska“ odniósł 
rzadko spotykany sukces. Mianowicie 4 
książki wydane przez bibliotekę Polską uzy 
czające dzieci od nieszczęścia, W innych | skały cztery zaszczytne nagrody. Książka 0 
państwach są specjalne place zabaw wła , Wyspiańskim p. t. „Poeta i malarz“ przy- 
śnie tam, gdzie mieszka najwięcej rodzin | niosła autorowi dr. Tadeuszowi Makowiec- 
robotniczych z dziećmi. Place są urządzo- | kiemu laur Polskiej Akademii Umiejętności. 
ne.tuż pod oknami, tak aby matki miały | Prawdziwą rewelacją okazała się książka 


swe dziatki zawsze pod okiem. 


p. t. „Ludzie spod żagli”. Książka zyskała 


Miejsc na zabawy dziecięce nigdy Nie, nagrodę im. J. Szareckiego, przyznaną przez 


będzie za wiele, można je zakładać wszę- 


Towarzstwo Literatów i Dziennikarzy w 


dzie gdzie pustką świeci teren miasta. Im, Warszawie. 


więcej takich placyków, im więcej skrzyń 
z piaskiem, wolnego miejsca na skakanie i 
gonienie, tym mniej nieszczęśliwych wy- 
padków, łez matek i mogiłek na cmenta- 
rzach, Dziecko musi wyładować swój za-, 
sób energii, musi być wesołe, biegać i ha- 
sać, ałe do tego musi mieć miejsce, wolne 
od aut i wozów, od niecierpliwych prze- 
chodniów i zgorzkniałych starszych ludzi, 
którzy nie lubią gwaru jaki powstaje tam, 
gdzie są dzieci. Dobre są łąki, przeznaczo 
ne na miejsca zabaw dla dzieci. Tutaj na- 
wet małe zupełnie dzieci mogą próbować 
swych sił, gdyż nie grozi im siniec ani 
guz, jeżeli potkią się na swych nóżętach, 
słabych jeszcze i nieprzyzwyczajonych do 
chodzenia. 

A więc tam, gdzie można, należy za- 


I 
| 


Istotnie, z takim talentem napisanej po 
wieści morskiej, tak rzetelnie oddającej 
tchnienie morskiego egzotyzmu, realizmem 
miejscami aż brutalnym i nad podziw mę- 
skim, a przecież wyczarowanej z subtelno- 
ścią prawdziwie kobiecą, literatura nasza 
jeszcze nie posiadała. Jest to pierwsza te 
go rodzaju polska powieść morska. Książ- 
ka Marii Czapskiej „Ludwika Śniadecka* 
— I nagroda Wiadomości Literackich 1938 
r. — tizyskała wysokie wyróżnienie w hie- 
rarchii podbnych prac literackich, 


Nagroda Kasy Literackiej za najlepszą 
powieść w ostatnim pięcioleciu w r. 1939 
za głośną książkę „W polu“ przypadła 
Rembekowi Stanisławowi. 

„W polu“ jest opowiadaniem o wojnie 


w awa 
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Na b.ednego trzeba umieć patrzeć 


Walny zjazd Stowarzyszenia 


ŁÓDŹ, 13.5, — W Domu Katolickin przy 
uj. Gdańskiej L. 111 odbył się walny zjazd de- 
legowanych stowarzyszenia „Caritas” okręgu 
łódzkiego, 

Obrady zagaiłą wiceprzewodnicząca M. 
Knorrowa, witając JE. ks. biskupa Wł. Jasińskie 
go, Ordynariusza Diecezii Łódzkiei — Protek- 
tora „Caritas”, przedstawicieli władz, organi- 
zacyj, oraz delegatów i delegatki oddziałów pa 
rafialnych „Curitas”, 

Otwarcia walnego zjazdu dokonał JE. ks. bi 
skup ordynariusz, który w podniosłych słowach 
podkreślił znaczenie ruchu charytatywnego. 

Po przemówieniu Najdostojniejszy Pasterz 
udzielił zebranym na dalszą owocną pracę bło- 
gosławieństwa. 

Obradom przewodniczył prof. Zygmunt Pod 
górski — Prezes Diec. Inst. A. K. Sprawozda 
nie ogólne z działalności Okręgu łódzkiego Sto 
warzyszęnia „Caritas' złożyłą drowa J. Soko- 
łowska. Ze sprawozdania wynika, że praca 
rozwijała się w sekciach: pomocy prawnej i po 
średnictwa pracy, dorażnej pomocy, opieki nad 
bezdomnymi i rodzinami eksmitowanych, handlu 
dotnokrążnego dla beżtobotnych, szwalni, oraz 
kuchni dja młodzieży szkół średnich i zawodo- 
wych. Jednym z zasadniczych zadań Zarządu 
„Caritas” było utrzymywanie kontaktu organi- 
zacyjńego z 16 oddziałami parafialnymi, którym 
służył dyrektywami oraz pomocą  materia|ną. 


„Cariłas” okręgu łódzkiego 


Przeprowadzono „Tydzień Miłosierdzia” na tere 
nie miasta, organizowano nabożeństwa charyla 
tywne, przeprowadzono propagandę na rzecz 
akcji charytatywnej. 


Sprawozdanie sekcji doraźdej pomocy zło- 


żyła p. M. Knorrowa. Ze sprawozdania wyply- 


wa, że Sekcia wydawała w biurze odzież, obu 
wie oraz talody 1a obiady najbiedniejszym. Do 
zakresu dziatań Sekcji rileżóła opieka nad bez 
domnymi i rodzinami eksmitowanych: 

Sprawozdanie Sekcji handlu domokrążnego 
złożyła p. M. Podgórska. 


Sprawozdańie z kuchyi złożyła p. R. Mey< 
lertowa. Kuchnia mieszcząca się przy ul. Kiliń= 
skiego L. 84 w roku spraw. wydała 19828 o- 
biadów. Stołownikami kuchni byli w 57 proc. 
młodzież szkolna, w 43/proc. bezrobotni pracow 
nicy umysłowi. 

Sprawozdanie kasowe złożyła p. J, Toma= 
szewska. Akcja charytatywna Zarządu Okręgo= 
wego (Centrali) wyfosiła zł 25.871.15 gr. 

Sprawozdanie z akcii charytatywnej Bisku- 
piego Komite'a Kó|jonii Letnich oraz Biskupie- 
go Komitetu „Dorażnej Pomocy” złożył ks. 
kan. Stan. Nowicki. 

Po przemówieniu inż. R. Przedpełskiej Prze 
wodniczącei ; Caritas” JE. ks. biskup Ordyna= 
riusz odinówił z zebranymi modlitwę za pomy= 
ślność dłą Oiczyzny. 


| 


Dwa kursy dla rzemieślników 
Opłata za kurs wynosi 15 zł. HE 


kładać place zabaw dla dzieci i trawniki; polskiej, zawiera historię kompanii jedne- 


dużo powietrza, słońca i światła. W po- i 
imitujące chociażby łąki wiejskie. Niechaj | go z pułków łódzkich w ostatnim roku woj 


szukiwaniu tego właśnie, biegną nieszczę- 


sie istotki ra ulice i nieopatrznie dostają í 
się pod koła pojazdów. 

W Ameryce są miejsca dla zabaw w 
każdym domu, czasem jest to podwórze, a 
czasem też dach domu, zaopatrzony natu- 
ralnie w wszelkie możliwości, zabezpie- 
i SPB 


P. B. >. 


|, ORBIS 
a ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 6 
tel. 101-01, 266-50. 


; Pobyíy ryczałtowe 
DR kuracyjne 

i wypoczynkowe 
we wszystkich 


uzdrowiskach 
polskich 


Wycieczka autokarowa 


ma ZAOŁZIE 


od 18—20 V. wł. — Cena zł 62.50 


9 
5 


Wyj azdy indywidualnego" FAE 


BOLIWII 


t 


Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 
meu e a T o a s 


Gustaw MARKIEWICZ 


¿WIRKI i c tel. 128-75. 
od 5 do 8 wiecz. 


Tanam 


dzieci nasze — nasza przyszłość pocie- 
cha wyrastają na swobodzie, na świeżym 
powietrzu redośsne i wolne. 


NABOŻEŃSTWO GR. KAT. 

W KOŚCIELE GARNIZONOWYM. 
W niedzielę, 14 maja, o godz. 8,30, w 
kościele garnizonowym przy ul. Jerzego, 
dprawione zostanie nabożeństwo grecko - 
katolickie. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji  Odczytowei Polskieg? 
Czerwonego Krzyża Oddziału Łódzkiego w nie- 
dzielę, dnia 14 maia br. o godz. 12 m. 30 w 
sali P.CK. przy ul. Piotrkowskiej Nr 190, 
dr Poczobut, członek Tow. Społeczno-Lekarskie 
go, wygłosi odczyt nt. „O odżywianiu”. 

Wstęp bezpłatny. 


NOCNE DYŻURY APTEK, 
S, Kon i S-ka Plac Kościelny 8, A. Charemza 
Pomorska 12, W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajączkiewicz į Ska Żeromskiego 37, Z. Gorczycki 
Przejazd 59, M. Epsztajn Piotrkowska 225, Z. Szy 
mański Przędzalniana 75. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
6183-3905: o - i 


Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 
Straż Pożarna tel. 8 


Spee. chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


PRZEJAZD 17 "ia 


Przyjmuje od gœ 9—11 i od 6—8 wiecz 


Dr, med. WREPMAN 


Specj. chor. wenerycza, skórnych i moczopłciowych 


Pogotowie Pryw, Lek. Chrz, 1111-9 | 


ny. 

Wacław Sieroszewski, prezes Polskiej 
Akademii Literatury tak napisał do autora: 
„Niektóre sceny swą głębią i grozą prze- 
wyższają wszystko, co w tym rodzaju czy- 
tałem. Wniósł pan rzecz wartościową do 
skarbnicy polskiej literatury"... 

4 autory, 4 książki i 4 nagrody w jed- 
nym domu wydawniczym — to sukces. 

> Wr: 


— 


die, , CO CI GROZI? | 


CHROŃ SIĘ UŻYWAJĄC 
TYLKO NAJPEWNIEJSZYCH 


GUM... 


DrKLINGE R)Dr med Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuję od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


NIEWIAŻZSKI 


„ chor. wenerycz,, skórnych i seksiialnych 


Instytut Naukowy  Rzemieślniczy im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego urządza 
dwa kursy dla rzemieślników: 

1) kurs uproszczonej księgowości i prze 
pisów z prawa przemysłowego, podatko- 
wego i ubezpieczeń społecznych dla samo- 
istnych rzemieślników i członków ich ro- 
dzin. Kurs będzie obejmował około 100 go- 
dzin wykładów i zajęć praktycznych. Wy- 
kłady przeprowadzą wybitni fachowcy z 
prof. O. Torno na czele. Każdy samoistny 
rzemieślnik powinien się kursem tym zaiun- 
teresować, gdyż w obecnych warunkach da 
je on możność wprowadzenia przedsiębior- 
stwa rzemieślniczego na normalne tory 
zdrowej organizacji kupna i sprzedaży, SA 


W dniu 11 maja rb. odbyło się posie- 
dzenie organizacyjne Komitetu „Dnia 
Przeciwdurowego'”. Posiedzenie zagaił wi 
ceprezydent Purtal, zapraszając na prze- 
wodniczącego zebrania pułk. dr. Michałow 
skiego, na asesorów: dr..K, Gardułę i dr. 
S. Ładyńskiego, na sekretarza dr. S. Kał- 
czaka. 

Po złożeniu sprawozdania przez dr. B. 
Misjcma, naczelnego lekarza miejskiej służ 
by zdrowia, z akcji „Dnia Przeciwdurowe 
go“ w roku ubiegłym i przedstawieniu 
projektu organizacji w roku bieżącym, roz 
poczęła się dyskusja, po czym na wniosek 
dr. C. Krajewskiego postanowiono w roku 
bieżącym akcję propagandy walki z du- 
rem brzusznym połączyć z akcją zwalcza- 
mia czerwonki (dyzenterii), która w reku 


znań podatkowych, zapozna z procedurą 
obrony najżywotniejszych interesów war= 
sztatów rzemieślniczych. 

Opłata za kurs dzięki uzyskaniu odpo- 
wiednich zasiłków z Izby Rzemieślniczej i 
Kuratorium Okręgu Szkolnego wynosi tyl- 
ko zł. 15 za cały kurs — płatnych w 2 ra=. 
tach po zł. 7.50.0Wykłady będą się odby-- 
wały 2 — 3 razy w tygodniu w godzinach 
wieczorowych, 

Zapisy do dnia 20 maja 1939 r. przyj- 
muje i wszelkich informacyj udziela Insty- 
tut Naukowy Rzemieślniczy im. Józefa Pił- 
sudskiego, Oddział przy Izbie Rzemieślni- 
czej w Łodzi, ul. Moniuszki 8, pokój 12, 
w godz. od 11 do 13-ej. 


——MOO- — 


Dzień przeciwdurowy w Łodzi 


odbędzie się 10 czerwca 


ubiegłym epidemicznie szerzyła się w Ło 
dzi, pociągając szereg wypadków śmier- 
telnych. 


m 


Datę „Dnia Walki z durem brzusznym 


i czerwonką'” oznaczono na 10 czerwca rb. 


4 


b, | 
AA ŚCIGACZA ŁODZI I WQŻ ONS 


PKO. 42098 


BĘ: 80557551 57087 FEJ$ ON »12. | OGC | 
ia specjalna dia chorych ZAWADZKA 6, telefon 234 ANDRZEJA 5 tel, 150-40 ZIELONE Ś$WIATKI 
Przychodnia specjalna Przyjmuje ed 2—11, 2—4 i 6—8 wiecz, w niedziele | przyjmuje od 8 — 1 w pol. | od 5 — 9 wiecz. p b t NA JASNEJ GÓRZE. sA 
WENERYCZNY H f święta od $—1 w poł. w niedziele i święta od 9 — 1 w poł. o y y Diecezjalny Bożą AKCJI Katolickiej w. 
AAEE Z SZ EO Łodzi, pragnąc ułatwić szerokim rzeszcm ka- 
MÓRG „ai wydac hamry 1 O MEGA, tolickim naszego miasta udział w uróczystoś 
Analizy krwi i wydzielin, Gab i net WENERGLO JICZNY GŁÓWNA 9. Strada „da A GA nie 


ZAWADZKA 1, Tel. 206-65. 
Czynna od 9 r. do 9 witcz, PORADA 3 ZŁ. 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. weneryczne, skórne | selonalne, 

„Specjalny gabinet kosmetyczny, 

Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.=kobieta, 
PIOTRKOWSKA 88, tei. 1 


w lecznicy „Pomoc, 
leczenie chor. skórnych, wenerycznych 
i seksuafnych 
ZGIERSKA 56 (Bałucki Rynek) 101-29 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr W. BALICKA 


SIENKIEWICZA 52, róg Nawrotu 


tel. 


LECZNICA cei 


t- ərzy specjalistów, Porady. wizyty na miastu 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
c.yhna od 8-ci rano do 9 wieczór. 


PAULIÑA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszerla 


zuje pod protektoratem |. E. ks, biskupa Wł, 
Jasińskiego, Ordynariusza Diecezji Łódzkiej 
wielką pielgrzymkę w dniach od 27 do 29 
maja do Częstochowy. ; 

Pielgrzymka wyruszy w dniu 27 maja w 
sobotę z kościoła św, Krzyża, po uroczystym 
nabożeństwie pod przewodnictwem ducho- 
więństwa na dworzec Łódź-Kaliska, 


--— IS EST 


Powrót nastapi'w dniu 29 maja w godzi- 


PORADA 3 ZŁ, nach popołudniowych. Kierownictwo piel- 
PEDATKA Ea 8 ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 grzymki objął ks, kan. St. Nowicki, ; 
< A x przyjmuje od 12—2 í od 4—3 wiecz. 66 o zn'Zżki prz owrocie Karty uczestnictwa w cenie zł. 6 nabywać 
LECZNICA = stałym! || Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9—7.30 wiecz. ZI ÓW KK ónić AW | TY można w Sekretariacie Diecezjalnego Insty- 
geny A m gzśściąi-—.--. Dr ŁAGUNOWSKI tutu Akcji Katolickiej, ul. Gdańska L. 111, w 
pi USZYROS, gardło chowa (astma Dr. FA 3 ( K księgarni „Dobrej ć Książki”, „Ml. Gdańska 
Piotrkowska 67, tel. 127-81 Med. enan Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. Zapisy i informacje: L. 111, w księgarni „Przyszłość”, ul. Piotr- 


3-2 r. p 6.30-$ w, przyjm, Dr. Rakowski. Przy lecznie- 
czynny jost Gabinet *osntgena do wazoikich prześwie 
tiat zdjęć, Wezwania ma miaste 


r Gustaw Kohn 


Specjalista akuszoe « ginekolog. Diatermis 


UL, PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od gœ 8—10 i od 4—8 wiecu. 


L BERMAN 


Spec. chor. wener. skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 tejef. 149-07 
Przyjm. od 8—11 i od 5—8 w. 


DR. MED. 
H, KLACZKOWA 
żnictwe i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 19—12 1 od 5—8 wiec. 


IMB UWBES|-- IMPEA W OOM A 
Dr med M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 

POWRÓCIŁ 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od z. 8—10 r | od $=B w = 


m LN MLLMoMororrLLe r aul red Lemmoemou dod w. w LL 


Choroby wewnętrzne 
AL, KOŚCIUSZKI 52. tel. 222-55. 
przyjmuje 14 — 15 i 18 — 19. 


AKUSZER - GINEKOLOG 
muje od g. 8—10 rano i 4—8 wiecz. 


P 
ZGIEŃ 11. Telefon 246-09. 


Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł, 


Peradmią Weneroiogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor, wener, skórnych I seksualnych 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 at. 


mem a a 


Leczenie promieniami Rentgena, 
POŁUDNIOWA 28, tel, krate 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz 
- z wyjątkiem niedziel i świąt, 


~= 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjal, chorób skórn. weneryczn. i seksuala. 


nych, (Gabinet roentgeno - éwistłolerzniczy) 
PIGTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 i 6—9 w. w św. 10—1. 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS|Maria Frank'ewiczowa 


choroby kobiece i 0, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuję od 3—7. Tel. 269-64. 


JIECE i CIAZY 


GDAŃSKA 93, tel. 178-37, 
PRZYJMUJE OB 3 DO 8 WIĘCZ. 


w Lecznicy ZGIERSKA 24 od I0—1 n.p 
j. NA 


Dr 
ĄAKUSZER-GINEKOLOG 


ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 
Dr Mod. 


$. KANTOR 
Spec. chorób skórnych 1 wenerycznyc! 
PIOTRIU./SKA 90, tel. 1239-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzicię i święta od 8 — 2 po poł. 


Dr med M. GLAZER KOBI 


s mia 10 zł. Wstęp 2.50. 


Wagons - Lits/ Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
teiafon 170-77. 


| ryczałtowe 
LU ZAROPANE 


E 
a 


MARKOWwICZO WA 


Choroby skórne I weneryczne, 
MONIUSZKI 2. tel. 166-35 


wznowiła przyjęcia 


RYBACY' 14 maja o godz. 6.30 do 10.30 kon- 
kurs łowienia ryb na wędkę u F. Ścizaczew- 


skiego — Brużyca Wielka przy gminie. Pré- 


POTRZEBNA ekspedientka samodzielna do 
prowadzenia sklepu z pieczywem przy pie- 
karni. Wymagana kancja od 2.500 zł. do 3 
tysięcy pensja od umowy oraz udział w Zy- 
sku. Wiadomość Ruda-Pabianicka, ul, Mo- 
| stowa Nr. 15, Fr. Bednarski. 

OGRODNIK pracowity, rzetelny, (żonaty) 
do małego ogrodu i pilnowania lasu, poszu- 
kiwany. Wiadomość: Grosman, Piotrkow- 
ska 56, biuro, - 


kowska L, 263, w kolcktarze p, Wł. Ciancia- 


ry, ul. Piotrkowska L. 91, óraz we wszyst- 


kich kościołach filialnych i parafiach łódz- 


kich, 


TAD TMH RESTUJ (ME WAJEM EW 


Zł. 2.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 
koszłaje 


aajpopularniejszy dziennik 


„ECHO”* 


TELEFON 182-48 lub 102-29 
ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


MODELARZE NA STARCIE. 

Łódzki Obwód Miejski LOPP organizuje w 
niedzieję, dnia 14 maja br. „VII Mieiskie Łódz 
kie Zawody Modeli Lataiących” na lotnisku 16- 
dzkim w Lublinku. Początek zawodów 0 godzi- 
nie 9. 

Do konkursu zgłoszono ponad 400 modeli. 


Dja miłośników sportów 
na lotnisko bezpłatny. 


lotniczych wstęp 


U 


 Wczorajsza żałe 


IP 
| t: 


| Uroczyste nabożeństwo w Katedrze, odprawione w dniu 12 maja, w czwartą rocznicę 
zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego. Widzimy P. Prezydenta R.P, oraz na prawo 
Marszałka Śmigiego-Rydza, Premiera gen. Sławoja Składkowskiego, marszałka Sena- 
Eo- tu płk. Miedzińskiego i marszałka Sejmu prof. Makowskiego. 


z 


P. Prezydent Rzeczypospolitej składa wie- 
niec u stóp popiersia Marszałka lózefa Pił- 
sudskiego na stopniach Pałacu Belwe- 
derskiego. 


skiego w hołdzie Mar- 


OŚ 


na stopniach Pałacu Belweder 
szałkowi Piłsudskiemu. 


| Młodzież szkolna składa kwiaty 
| SDA 
"PB 


Regent Jugosławii we Włoszech 


d 
ję 


y 


Moment składania wieńca, przepasanego 

wstęgami orderu „Virtuti Militari“ przez 

Naczelnego Wodza Marszałka Śmigłego- 
Rydza, 


Amerykańska 
agitacja wyborcza. 


wita na dworcu ks. 
Regenta Pawła. 


Marszałek Balbo w Egipcie. 


W stoczni Vieckers-Armstrong w Bar- 
row (Anglia) zostały spuszczóne na wodę 
dwa nowe okręty podwodne „Triad* (Trój 
dźwięk) i „Truant' (Len). Anglia — wo- 
bec sojuszu wojskowego i wspólnej taktyki 
marynarki włoskiej i niemieckiej, w rekor- 
dowo szybkim czasie podwyższa liczbę bo 
jowych okrętów, aby być przygotowaną na 
wszelką ewentualność. Rozbudowa angie|- 
skiej floty wojennej przybrała nienotowane 
dotąd rozmiary. Obecnie we wszystkich sto 
czniach brytyjskich trwa szybka budowa 
z górą 170-ciu nowych jednostek bojowych 
W bież. jeszcze roku splyną na wody 9 pan 

rników liniowych w granicach od 85 ty- 

y do 40 tysięcy ton każdy, 25 krążo- 
*ów o różnym tonażu, 6 lotniskowców. 


Członek organizacji Ku-Klux-IKlan w kap- 
turze kieruje samochodem na ulicach mig- 
sta Miami. Zwieszający z okna sznur wisie! 
czy mą być przestroga dla murzynów, at 
nie głosowali na sw”, " kandydatów, któ- 
tym w razie wyboru grozi zemsta Klanu. | 


skiego lotnictwa Balbo (z brodą) przybył 
jęty na audiencji przez króla Faruka. Ze 

tem a Włochami z powodu gromadzenia | 
la duże wrażerde w Świecie politycznym. 
ski w Egipcie hrabia Serafiuo Mazzolini, 


Generalny gubernator Libii marszałek wło 
niespodziewanie do Kairu, gdzie został przy 
względu na napięte stosunki między Egip 
wojsk włoskich w Libii, wizyta ta wywoła 
Obok marszałka Balbo (na lewo) posel wto 


Kuzyn króla Wiktora Emanuela III — książę Genui (na lewo) 


Sprzymierzona Rumunia obchodziła uroczyście setne urodziny swego pierwszego króla 
Karola I. Król Karol Il udał się w towarzystwie ks. Michała do miasta Turnu Severin, 
gdzie król Karol I po raz pierwszy przekroczył granicę Rumunii. Na zdjęciu: Król Ka 
rol Il przed frontem kompanii honorowej w Turnu Severin. 


Chłopi wołoscy oczekują w Turnu: Severin z podobiznami Karola Ii Karola II w ręku - 
na przybycie monarchy. 
3 006 


39 kontrtorpedowców, 19 okrętów podwó- 
dnych. , 

Pəza tym w czerwcu br. Ang'ia rozpocz 
nie budowę 20 okrętów „konwojerów** po: 
jemności 900 ton., zupełnie nowego typu 
Okręty te, podobne do dawnego typu, ści- 
gaczy, uważane są za najszybsze i najbar- 
lepiej uzbrojóne na świecie. Budową ict 
ma się odbywać w tempie bardzo szybkim, 
gdyż materiał budowlany był już zawczasu 
przygotowany j będzie niezwłocznie roz- 
dzielony między stocznie. Rozpoczęcie bu- 
dowy nie może nastąpić wcześniej, gdyż 
rząd brytyjski musi odczekać trzy miesiące 
po zakomunikowaniu n'ektórym państwom 
s CA o budowie nowych jedw*stek mor- 
skich. 


5809 — 


